
Wars:awa. Czwartek„ 5 Pazdziernika 1916 r. 

l>zitnnik polilsczng, ołeczny i litera 111 l 

ł. 

J ~ ' 
fJ!IUMERATA: 

··. Miest~nie 1 Mk. 59 fen. Kwarlalnłe 4 Mk. BO fen. 
. Za odnoszenie do domu dopłaca si~ SU fen. tnit-ciięcznie. 

.. ·· .Prenumerata przez l)Ocztę miesięcznie t Mk. a& fen. 

lle4akqa .... ·• \Jmzawle: . Okólnik 5. 
e Ddmf~lstranya . „ . frywańxka 18 • 

OBŁOSZERU\ w Kr61estwle Polsldenu 
Z11Jl.!U)nlfs li fen: u wiersz petitowy jednoszpal_towy {na stronie 

sześt szpalt). ~ · · . ...,- · · 
· : blarfalnie a Mk. łD fen. • · . · Radakcya i łłdminidrauya w Łodzi: Dł'llbńllt 5 fen. za wyraz. najmi;ifej ID fen. : _ _ 

·Cena numeru poJedvnczego w Łodzi 
i w Warszawie· 4 ·kop. · 

Piotrkowska 86„ 
Badota11111 CJJo tekście): 1 Kk. za wiersz petttoViy eżteroszpattowy. 
Rtln'ołagł: 40 fen. za wiersz petitowy czterosipaltowy. 

RE:kopis6w niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. w. dzlal11 ham.Ut11llf11h 1. Mk. ·za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Częstoohowa:·ul. Panny Maryi 26; Tomaszó~.n F. Gomuiiński; Płocic Admill. ;,Kuryera Płock.4, oraz w Scsnu•ou, Kaliszu, Łuwiczu. Łmni:J i Sudzinie 
. . ' . -. ~ ~~~ -Jta--

stwa, grożącego jel z póindniowej Strony, lłn­
mU!Ilia przedtem ju:ż rz.ażądala wzmcienienia Sil ,Komunikat niemiecki~· · Historyczny dzień. sprzymierwnyeh w SalolJfkach, od ozego · za- _ _ _ __: ... 
wislem ezynila swoje wystąpienie. Wiado- · · · · · · 
mość o pn;y;byciu wojskwloskieh i xosyjs.kieh, BERLIN. (Urzę.dowo). Wielb Kwa.- ··. · Spnymierzeney nasi zyskali teren na 

:Wiedeń·ska „Zeit" przynosi o hist-Grycz- .jakoteż innyclrposilków & tego .portu, spel:- tera. Główna. donosi 4 pddziernlka=. _...:.....""~. · mcllM od wzgórm: Ooorocą.. 
nej xumuńskiej :oo.cizie koronnej . sprawozda· niala: to jej tyczenie. · ""' „, zachodni teren walk: 

· nie' bukareszteńskiego ko.respondenta dtlen- Mimo preeed-ensu, stworwnego przez h6- Wschodńi. teren walk. ' 
:nika „Times", datowane , z 28 sterpnia, za- la K·arola w roku i914, nie stanowi rada ko-- :llront wojsk genetrala-Jeldma'rszalka 
mies:tczone zaś pr:z.e.z ·dziennik angielski 19-go ronna żadnego decydującego czynnika. w kon~ księcia Leopolda Bawarsklego. 
!Wl'ześnia. . . stytucyi ł'llllllińskiej, uehwaly jej nie mają te- . Po krwawem mlamaniu się ataków ro-

Dzien 27 sierpnia, porost.anie na mwsze dy mo.cy pmwnej. w danym wypadku. zo­
:piu:W.ętnym:. dniem w dziejach rumuńskiego śtala ona też zw-0lana tylko po to, żeby zare- syJsldch przed stan1Jwiskami armil genera­
nal'Qdu. W d.n.iu tym odbylla się w pałacu Co- . gestrować powzięt-e już przez -Odpowiedzialne ·· Ia. - pul~ownika: TersztyanskJego, na mehO·. 
trooelli ra.da koronna, na której król FeFdy- i miarodajne ezynnili postanowienie. z re... dzie od .Łucka, w dniu 2 patdziernika., po­
:nand ośwlia.d·ezyl zebranym mężom stanu, ie go też powodu byl król Ferdynad eallrowieie nieśli tu Rosyanie nową cię~ porażkę. 
naród rltmuński postanowil wyci~ąe •miecz uprawn_· fony d-0. mkomunikąw.ąn.ia redzie ik. o- Z pewno. ścilł. i m\(\ko1· em pr'T.Vięly rr.wv. ciA.. 
:z poohwy d1a wyiZwolenia bfaei sw-Oiic.h w d ak faktu już - ~.r -J • - „" ..: 
Transy. lwanii K. r. ól <>świadcv.vl nastęnliie, że xonneJ w:ogramu swego rLą .:u' l ? . : · skie wojska generała· porncznika·&hmidta ...,, ~ p.ostanow1onego. Zaclrowamem teJ fo:r;ńialno- ,. ·. • • 
postanowienie, powzięte przezeń i przez jego ści eyskal sobie król Ferdynand wielką. P-0-.

1 

v. KnobelsdwH i generala Mar'Wltza. wielo· 
ministrów j~t nieo~-:olalne i oświadczeni_e .to · pulaniość, odtąd t-eź .ziawsze bywa witany er krotnie szturmującego przeciwnika. · Nie 
'.?oda1.d~ ... >' .. m·:.d.om~~c1 -~ .~~ą.· stan~wcz<?.sci~ waeyjn~e, gdzie się tylko na publlewem.· utraeono.a.lli stopy terenu. Poległych Ro-
ze e~jlfi, spr:y;ia3ąee Ni~m6?m. p-o~ród ~ro .. miejscu pokaże. · · li · ty • 
madzema, :stroeily p~wnoa.ć .s1eb-1e :t. tZ wYJąt- .

1 

· · ·· .. · · .. · .· . . . . . sya.n znowu czy SHJ na. s1ące. . . 
" - . an·· .. a. · .. ·.· .. Ca. r.·pa m.·:e .. '· .. '°. śm ...... ··i .. ~.lify.' ·.·.·.:si.· ·.ę. po .. oo.osie .. ·. ·.· ·.· .. ·.··.·.·· .N.1e .·.lil. eg·.·a·· ·.·w.·. ą.:tPliwoki, ze .. pos. taĄt>··. Wl .. enie, ·. . N~.. peruezru.. • 'k Ca. ss.el,. z.esadzo.ny. , Jl··. ae-. 

••. • ~~.q ;P'l'p:t~~ : · .·· - .···. • ·:.; ~~ !rul 7111 B.!llil. psklask ~WlękQl)IW spolę.„. ~mnu na: pobldni:owym zacnodzie"·M·łł..--
.~, · ,an:c .•:otu'p . lióreg· o ezeigodne motywy n- ~a;mwa; to 2lllaezy kól wyzszyeh, któryi;h o- · - • ł l.:u bl w· d" ;..1,. 1 

: -.E"i·,'·.· .• :.:·.··· .... ·. · .. · ,.. . . . ·.· ..• ; •. . -1~.· •. · .- . ·• -n.uua z. w.lasze.za w. ·kw. estWt-eh ze. wnętrtne1 po- wna przez. TI.oo „ e u.ie a J.D. lSą:;ua po su~~l!l :ęę z JlO:d wszellie1 k:rytyJU, nnat się ~ .·· • · . ·; . · . il~ • · • • "" ~T.. d • h , i . t 
w~ "ć,':· ···• Iall:i . ··aia ć R . unów pobi- lityki :wyląezxue Jest m1Jroda1ną. Prznacie- ~n go zmae przez n ego z powro em za-
tyeb. : 0 &.~~~~ N~!n:w, ~ze~zwy.cięękieh le. ~iemiec znajdują się _główni_~ pośród zaeh<r brany, przerwał m pomocą wybuchów na 
po $troll.ie· :rosyjski_ej. . waweów, zw~as.roza "': M-0l~wn, których ~u- wielu punktach linię koleiow1 Równo ...... 

I!ront woisk generala-feldmars::alka 
.Ks. Bupprechta Bawarskiego. 

;„' !Na fr.on cie bitwy na północ oo Somm:e 
w eiągu dnia toczyła się stale z rosn~ 
gwałtownością walka artyleryjska, która °'"'· 
siągnęla :najwyższe :n-apięcie w odcinlm 
Morval - B·ouchavesnes. 

Silne ataki francuskie na ·Stanowis'K~ 
nasze wzdlnt drogi Sailly - Ra.noonrl, pod\ 
lasem St. Pierre Vaast, oraz w pobliju czę--) 
ści lasu, wysadzonych w powietrze na pollH 
dniowym wschodzie, .zostały po części oo.i . 
parte w walce ręe.znej. W ręce :nasze wpadł 
jed&n oficer~ 128 iolD.lerZY, !i 2 tambm,j 
maszynowe. . - '; 

Natarcia a.ngielmew po'bliiu Thłepvaj 
i folwarku Monqnet odparto z łatwościl:! :!I 

Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa generala-Jeldwła:,J_;;,, · . . . . . . , . . ... · .. . . „. szono obecnie d-o m1l~ema. Od daWM. 3ut Brod 

"'. ~en ~m :&J?osób~ eo prawda,_ WSp.lerai. ·propagowana przez 'l'ake Joneseu i przez Fi· y. 
. . . -~~ 

' ;.:: .. sttalka Mackensena.. . 
Carp ~uz w SJ.e:Pmu 1914 r. z.ołrazy; rady ko· lipesen polityka zatryumfowała .wreszcie, wy- :llront wojsk generała kawaJ,eryf,_ 
ron:o.e1 w Synru,, P,ropo~ycye, p.oczymone przez . 'trwale mś trzymanie się tych polityków pro- ar-
kró~ Karola! 1Z.tnierza1~ceg-0 do _t~go, by Ru- gramu prz.yjiaźlii .z koali>cyą malwo wreswie cyksi'Jcia Karola. 
muma chwyeila za bron po ~trome mocarstw nagt.odę . · · · · - Nfo nowego. 
środka. Wtedy ani król Kia.rial, ani też pan · ·. ' . .. • . 
Carp nie uczynili pożądanego wrażenia na ~· . . . Z pr~ew~go pimktu. oceniaJąe, naród . Teren walk w Sieilmiogrodg.ie. 
branyeh~ którey, .·· jak wiadomo, . więk~zością : 1e~ t~ra~ JedI?-0lił?· ~a on Pi:zed oczyma 

:-glo. sów .. vśwfodezyli się. za zac.h··· . o wani. ~ro p.e.~ .. 'j·.· sp_elnie~1.? . wielki. eg·o· i. upr~wmoneg--0 oel~ ; W dolinie· Gyoergeny Rumuni wieló­
itralnośei. Wtedy silne względy przemawiały m1anowi:cre wyi:woleme br:iei ;z ~ran~I~ru:i;1, krotnie wyk:onali daremne ataki. Na. zachód 
za tem, by Rumunia powstala .neutralną. Je- · t~m sai:iem z.as mzoozywis~iema :idei .z~e-. od Parajd -0siągnęli oni .korzyści. Wojska 
dnakże ·jest prawdą, że ·gdyby wówczias. ·już._, ,<lnoezema narodoweg?· świ~domose • w;imo- nasze stoją przed Fogarasem. 
eh:wymla za broń po stronie koalicyi, jak pr-0- 'Slego tego c_elu. 7!-ad.aJe prasie godn.-0sć a. po­
:ponowali pan Take Jon:eseu i j.ego pr.zyjaciele) ; w.agę stylu,. Jakie3 nie b!':alo przedtem.. Ma- . Na .za.chód od Cai~e~ • (polndniowy 
zarówn-0 Bulgarya, ja.Jr Grecyia, postlyby pra"'.' nifest k;:~~ do narodu i Jeg? rozkaz.dzi_enny wyl~t w.ą:wozuCzei:woneJ W1ezy) w :następ­
wdop-Odobnie U: j~j przykladen; i wojna t:m-, d~ ~!111.11 ~~y _przyklad un.irnrkowan~a, 1 ,po-- I stwrn. bitwy ~oll ~erma~nstadte~ ~t~czono 
samem dawno )UZ byłaby skoncwną. Wow-; ·"~ruągliwosro, która w na1sz.erszych kolach walki. z rozb1tkam1 armu rumuńsk.ie3. Do 

· • dn k ..... d · ' · · · ln" • M znalazła 11aślad-0weów. . • . • • . • ~ . .czas Je · a .. ·~:a yeya -.o J:nez:"Ymęro ,.,s..,~ . ' · · ·. . . " - , , · ruewoli WZięto przeszło 100 l11dz1. 
'Niemców byla ieszeze mezaehw1ana, Wloehy Tyle kores-p-ondent „Tllllesa . Jalt du- N ta • • · • 1 ki W ·r h ·· 
wciaż jeszcze nie wypowiadały wojny, Wielka :siaj ulozyly $ię stosunki polityczne w Rumu- .a rcia meprzy1~crn s . e go ac 
iB.tyl:~ania zaś nie dała jeszoze dowodu, że po- !l:i~i pod naporem klęsk w Dobrudży, 0 tern ~oetZigU (Hatzeg) me odmosly powodze­
trafi wystawić wielką armię. .Jako male "dochodzą. nas wieści od czasu do ooasu. Ale 1 rua. 
państwo nie mogla Rumunia ryzykować,. wda: , że npinia ~blfozna. o wypow~edzeniu P.rzez. j 

Przed. oskrzydlającym atakiem: W&fsi 
niemieckfoh i bulgarskieh sily :rumniski~ 
które pod Ajrumwą, na poludnie od Buk~ 
resztn, przeprawiły się przez Dunaj, rat~­
walY. ·się pośpiesznie ueioozką. · 

:Jl'ront macedońsld.. 
Pomiędzy jeziorem Prespa, oraz Ni-., 

.dze - Płaniną (na północ od Kajmakez~ 
lanu) na _skutek rozkaZu. zajęto nowe stano~~ 
wiska. W .Pobliiu Nidze - Płaniny toczy; 
się walka. 

Na pólnocny zachM od jeziora Tahinos. 
:nieprzyjaciel trzyma się leszcze w Ka.radm. 
koj, na lewym brzegu Strumy. 

' Pierwszy Generał-Kwatermish'~ 
LudendorH. 

wać się w walkę, która trwać mogla lata, l · Rumunię WOJDY panstwom centralnym mną : 
która musialilby wyczerpać .ograniczone jej .re- lest "dzisiaj· od tej, jaką korespondent „Time- 1 
-zerwy. Zapasy amunieyi w' Rumunii były sa" przedstawia, - nie ulega wątpliwości. ! 
niewystarczające i· istniały _ trudnoęm w uzu- -~""'" u: z Jo l ____, 
pelnieniu ich, g.d~równooześnie inne m(lty.:. 1

1
' -~nuu. U .....T d :Jfront wo1'sk generala kawa'lP!IM•.i a,._ · · k ·n r„„ ....... wi„}...,. za zwło.- K · •k 

1
. n.u.li DL'I rz~owo onosz.ą.4-go.pa- ~·u wy wo1s -0we1 . a ry P ,,,,,.......... · ~J . · - OIDUDł t 1 cylcsięcia Harola 

ką. :Pcmadfo nie było jeszoze porozumienia . u • .. i ździerniką.: 
· ·· d v ·Rwnunią a koolicy·ą oo do przysz. .::!nt;„ 4 ' · I · Nie wydarzy}<) się nie szc~mgólnetJ>O'. 

':fl-O'Dllę ZJ · · · . . . . . ·· .· · . °"":""? ·. pa~~erD.!ka. - Glówna ~wata-- . W SC}lOdlli teren Walk: a 
?yc.b kompens:aeyi terytory41nych. · ,ra. donosi 3 pazdz1ermka: . . I , . . :Eront wojsk Ks. LeopoUla Bawar,,, 

. Od 'lronfereneyi synajskiej uplynęly je-· Front nunuń.ski: Na froncie Dunaju obsa- . J!ront P1'~iu.•l;,o Ri1,muni'f,. skiego„ 
anak dwa lata i sytOOcya eala .zmieniła się dziliśmy wyspę Malak-Kalałat nap~iwko 1

j Na wzgórzach w okolicy Petrosen nono- · 
K „,- l :tn·· • · • 1 · · TI'.'"dd • · t li li" · r Na ironcie armii generafa pułkownika bardzo. Król . arol, wugo e i prz.yiac1e . ee. · n·1 ymu 1 . ?s rze_ wa . :.my skutecwie port, I wnie zalamaly się wielokrotne ataki rn-

sarza Franciszka Józefa I i Wilhelma II, ~- dw-0rzec k-0le1owy 1 k-0szary w Kalałat. . , ki' ··N· • • 1 .J. ''ł · Ters.ztyans:kyego odżył, w godzinach popo-
marI, z nim. mś poszedł takze do grobu ,po:. . . Pi>d wsią Gigfoiu rozpl'Oszyliśmy oddział l muns . ,e. iepr~yJac\e pozos~awit ';' na- ludniowych atak rosyjski. Pole bitwy roz-
glad o nienaruszaln.ośei układów, w.wartY'eh nie~reyjacielski, który zamierzał się tam o- ~;yeh rękach 60 Jeńców. Na po~nd!1m od ciąga się od świniach do Kisielina. Gwal-
w ~1&83 r. z Austro • Węgrami i Niemca.ro[. szan-eować. . . .. . . 'I Nagy Szeben (Hermannstadt) zmes10ny zo- town1:1ść równała się zapasom dnia poprze-
IWfoc.hy, których przykład ... llYl miarodajny, . Pod wsią Rahowo powiodlo się n:ieprzy- . stał cały batalion rumuński bladzacy jesz- dni ·k b d dn· · b l • . • · · · u· ~ • h uk„ d · · 1 i- • · l · · · · · ·ć· · t . kt · 1 „ ~ · . . ego, a ·wym o y wn I y rowm ez wyzwo · 1y się ze swoie ·1a ow l wa czy Y .o.. ;racie owi. przerzuci . m-0s.., za pomocą orego ! cze poża frontem ·niemieckim. Na wsćhó- ·• . .. · • . 
urzeczywistnienie idei swego zjednoczenia. :usifowal·on przeprowadzić silne oddzialy woj-.· • . · , . ·. · . lednakowy. Zupełne mepow~dzerue n1e-
Rumun:ia .zaopatrzona została obficie w. am~ skq.we •.. Monitory austcyaekie zbur.zyly. później 1l dzie ~.d. wą; wozu Veres T~ronyer (Qzerwo- I przyjal:liela ~wiązane jest z nicbywalemi 
ni·eyę. Przesz'loroczne·żniwo sprzedano do--· ten most.:... . na Wieza? zyskano n~ wielu pnnkt~ch .pa- I stratami. Sprawozdanie podkreśla znako-

- b:rze, teg-0roezne ~ś .zwieziono ju:ż, z \VYiąt- W Dobrudży -og7.Uem naszym powstrzyma- ! si:no. gramczne. Dale] .na ~sch:ód memiec- mit<i postawę doświadczonego austryackie-
ltlem kuk-Urydzy;: Postawa Gre~yi, tak waźna. · Iiśmy atak nieprzyjaciela na nasze wojska na 

1
. kie .I .austryacko - węgierskie s1ly wtargnę- go n~~erwowego pułku piechoty Nr. 24• 

dla Rumunii, zmienna się również i w: dal· , linii Beszaul .- AmsatsZa. :- Cerweli. :Kontr- ly_ na. Fogaras. 
iizy.m eiągti jesz.1:!:2.e zmieniać się będzie. · · ' 'I atak wojsk naszych zakończylsię odrzuceniem 

. Chwila wysJąpienia przyśpieszona zostia~ · nieP.rzyjaciela do jeg-0 dawnych stanowisk i Na wieltt odeinkaeh siedmiogrodzkiego 
ta przez Qieneywę sprzymierzonyc.b, · wyeho- ' zniszczeniem .. batalionu nieprzyjacielskiego, iron.tu wschodniegó odparto ataki rnmnń.­
tiząeą z Salonik,-k:l:óra zmtisila Bułgarów. do ~tór~go pozo~tałość, ?wóc~ oficerów i 100 skie. Tylko na małem Kneknelloe (Ko-

. 8k-0ncentrowania większyc.h mas wojsk '; Ma- zołnierzy, wzięto do rue~oli: . . . • . krel) ~dołal nieprzvjaciel przesunąć :na-
.. redonii. W ten sposóh wstala Rumuma d_o . ~a. pow_s~l?'m fro~e1e -ozywi~ny ogien ar· l . . . ,: ·ko · 
pewnego stopnia uwolnfon.~ od niebezpiecżen- ł IDatni i poty:cr.ki patrom , . . . " . przod swe stanow1s • . 

Włoski teren walk. 

Na pfa.skowzgórzu Karst spotęgował 
się JW p1Jludniu nieprzyjacielski ogień ar­
matni, oraz min do wielkiej siły. Także i 
w ci~gu nocy działalność artyleryi i przy_-

. -



\' . 2. 

,i-zadów do rzncania min w cdcinku.Jym by­
'.1a ~więcej ożywiona ni~ zazwyczaj. 
, Dzisiaj rano zaatakował nieprzyiaciel 
po obydwóch stronach Oppacchiasella„ 
'wtargnął do naszych prze~ich rowów, zo­
stał jednak ponownie wyparty. 

Włoska eskadra lotnicza.· rzuciła bez 
powodzenia bomby w okolicy Nabresiny. 

. Na froncie karyntyjskim artylerya nie­
przyjacielska ostrzeliwała· liczne miejsco­
wości około doliny Gail; nasza odpov~iada­
fa przeciwko Limanowi. 

qODZIN'J;. 

. „. Na froncie doliny Fleims trwa walka 
armatnia. Ataki nieprzyjacielskie w okrę­
gu Colbricon, dzięki sk1tteczności naszego 
-0gnia, nie posunęły się naprzód u Cimone 
wojska nasze odkopały ogółem 6 karabi.., 
n.ów masżynowych. · 

·Południowo-wschodni teren waąt. 

'W Albanii sytnacya niezmieniona. 

Zastępca szefa sztabu ~enera!nege 
von Hoeffer 

Feldmarszałek - porucznik. 

Sprawozdanie admiralicyi anstryackiej •. 
WIEDEŃ. Urzęd-0wo donoszą 4-go pa­

zdzie.rnika: 
Eskadra latawców morskich zaatako­

wała dn. 3 października za pomocą ciężkich, 
lekkich i wzniecających pożary bomb obje-

Na wybrzeżU morza Czarnego dnia 1 paź­
Clziernika ostrzeliwala bez powodzenia Mrui­
galię nieprzyiacielska lódź torpedowa. 

Front maeedoński: Na zachodzie i wscho­
dzie od Floriny trwa ożywiona działalność ar­
tyleryi bez potyczek· piechoty. 

W dolinie Mogleniey trwa ogień artylery:i, 
piechoty i karabinów maszynowych. 

Po bydwóch stronach Warda.ru slaby o­
gień artyleryi; silniejszy na południu od je­
~iora Doiran i u stóp Belasica Płanina. 

Na froncie Strumy spokój. Obustronny .. 
gwałtowny ogień artyleryi pod Kara.gtscha­
kioj. 

Na .wybrzeżu Egejskiem spokój. 

1podp. Rad~slawow. 

co opowłodnf q RosvnnlB. 

kty wojskowe w San Canzianui Haranzaar.­
W szystkie latawce, pomimo ostrzeliwania, 
wróciły pomyślnie. 

Dowództwo iloty. 

n A 

Komnnikaty anuiolskio. 
Londyn 4 października. - Glówna liwa­

tera donosi' 3 października po poludniu: 
Na calym fronroe nad Anc:re noc minę!~ 

spok-ojnie. Na p-0ludniu od Lo-0s popro~a~­
liśmy skuteczną wycieczkę do meprzyJaCiel- · 
skich rowów ochronnych. 

Londyn, 4 października. - Główna kwa­
tera donosi 3 października wieczorem: · 

.Przez calą noc padał ,silny qeszcz. Walki 
w pobliżu Eaucourt 1'.A.bbaye posuwają się za­
dawalająeo naprzód. Na~nych punktach fr.ou­
tu, z wyjątkiem chwilami w.zrastająoego ognia 
artyleryi, pan.owal spokój. . 

Komunikat boluUski. 
Le Havre, 2 października. - Glówna 

k:waitera don-0si 2 października: 
Petersburg, 3 października. - Wielki c" W ciągu n<H~Y i w ciągu dnia 3 paździer-

sztab generalny donosi 2 października: nika czynną by la artylerya · ,p.olowa i rowów 
W okolicy Narajówki i wzgórz na prawym ochronnych tak w olrnli~y Dixmuiden, jak 

brzegu Złotej Lipy, toczą się zadęte waJki. również w okolicy Steenstraete i Boesinge. 
Nieprzyjaciel, który podjął kontrataki, -0dpar- ~ __ 
ty .zostal naszym ogniem; poniósl on ciężkie 
straty i pozostawil. w naszych rękac.h 1600 
iżołnierzy austryackfoh a po części i niemiec­
kich, jako jeńców. 

Nad Bystrzycą (Bystrzyca Solotwińska) w I 
okolicy Bohn:rodcza.11 nasze oddziały wywia­
'doweze napadly na p.osternnki nieprzyjaciel­
skie, pokonały pi;:zeszlmdy i wzięly jeńców. 

Komunikat rumuński. 
Bukareszt, 4 października. - Glówna 

kwatera ·donosi 3 paźd1Liernika: : 
Na froncie pó:tn.oc,no - zachodnim p·odcza.s, 

walk o górę Giurgiu Hacgitza wzięliśmy d-0 
niew-0li 3 .oficerów i 300 szeregowców. Zd~ 

byJ.iśmy wozy i materyal wojenny. 
. W czasie swego odwrotu na Csinem wzię­

ly woj.ska nasze dnia 29 września w dolinie 
.A.fo.ty9300 jeńców i zdobyly 5 karabinów ma­
szyuwwych. Obecnie prowadzą -0ne kon.trata­
ki w -0:IDolicy ggrzyste'i na prawym brzegu A.-
luty. , · · 

~ - ~---·~·--~,-~---~ . . . 

Bom Io kmłm R_onśfantvna • 
Lugano, 4 października. (T. wt)'. - Po­

dobno rzyniska „Ageneya. Nationale" d-0'\Yia­
duje się w sferach dyplomatycznych, iż pań­
stwa koalicyi wyslaly do ·króla Kol!lstanfyna 
notę, w kt@rej · domagają ·się, ażeby przystąpił. 

on do natychmiastowego osw-0bodzeillia ter8l!lu 
greckiego z wojsk bułgarskich, w pr.zeciwnym 
bowiem razie państwa koalfoyi ogfosrz;ą w oo.­
Jej Grecyi stan oblężenia Cprzystąpią do ,,roz- . 
brojenia armii i marynarki greckiej. Wyzna,. 

czony królowi na odpo-wiedź ·termin jest bar­
dzo krótki, p&~eważ ·generał Sartail oozeku-

Mntvwv mvrokn. 
Konstantynopol, 4 października. · {T .• wt)'. 

- Doniesienie Biura Wolffa: W ogloszonem 
obecnie zawiadomieniu urzędowem komen­
dantury Konstantynopola w ęprawie wyroku 
śmierci, wydanego na·-dość już dawno przei· 
konstantynopolitań.ski sąd wojenny na głośne­
go przywódcę albańskiego Essada Toptaniego, 
powiedziano, iż z.ostalo dowiedzi-Onem, że ·na 
·czele swych band występowal -0n przeciwko· 
państwu tureckiemu, wypowtedzhtl wojnę. 
sprzymierzeńcom Turcyi, i tern samem -Odda.­
wal rzeczywiste uslugi nieprzyjacielowi. Dla 
tych powodów skazano go na śmierć; 

je rleeyzyi, ·ażeby mógł przystąpić do akeyi w VJD1K1 W AkVC~. 
wielkim stylu. Koalfoya .nie uznała. d-0tych- ·Le Havre, 2 paźdZ'iernika. - Generał 
czas ministra Kalogeropulosa, a prowiZ-Orye.z- · · Tombeiur d-0nosi d.nia 1 października: (Urzęo 

ny rząd Venizeiosa una dopiero wówemui, gdy dowo): 
Nieprzyjaciel stawil rozpaczłiwy opór bel· 

· dowiedzie on1 że Zt,"'1łdza się z .nim król K<m- gijskim silom zbrojnym, które opanowały Ta~ 
sfu.~tyn, lub że posiada silt do s·pelniaJllia l".Łll:· borę i p-0niósl ciężkie straty. P?:oostawil on. 
dów i do utrzymania poo.-zl!dku. na polu bitwy 50 poleglych europejczyków ii 

Dymisvn gnbłńntn ureckłego. 
Londyn, 4 października. (T. wł.)". -„Dai­

ly Telegraph"- donosi z Aten: Podał się d.q 
dymisyi gabinet, z wyjątkiem prezesa. mini­
strów i ministra spraw zagran.iwnych. Spo­

dziewają s:ię tu, iż inowr gabinet ntwo:rrzy Ka­
logeropulo.s. 

Wło~i tv Gre~~. 
Londyn, 4 paidziernika. (T. wl.)".-::;„Mor­

ning Po.st" d·onośi z Aten, iż -0ddziaJ: włoski 
obsadzil miejscowość Agyr-0kastro, zaś iooy 
oddzial wloski wyląd·owal ·z okrętów angiel­
skicli w Santa .Quarainta. Obsadzi! on Dalvi­
no. W -0bydwóch wypadkach wojska greckie 
zostały cofnięte. • 

Prop11ganda francuska. 
Genewa, 4 października (T. wł.}'. -

W Genewie . porozlepiano j risk.ra we pla­
katy, w których."Touring Club France" 
zariowiada. przedstawienia kinematogra­
ficzne i odczytv na-· temat prowadzenia 
woiny p1 zez Niemców, a następnie o j 
przyczynach; dla których zwycięży koa­
licya. Wpływy kasą we z przedstawień 1 

maią być obrócone na fundusz wsparć 
dla żołnierzy francuskich, wa:czącycl1 na 
froncie .. W ,,Journal de Genewe" 10 wf.,. 
bitnych obywateli genewskich o'!łasza 
energiczny -protest przeciwko tiodob.ne- I 
mu postępowaniu,,· które również w 
Niemczech uważane być może za objaw I 
tendencyjny. Obywatele owi prżewictu- i 
ją, że manHestacye francuskie mo?,ą za- 1 

graźać neutralności Szwajcaryi. · 

przeszlo 300 żolnierzy krajowców; stu oiiceu 
rów i podoficerów europejiskich, oraz wielu 
czarnych ż.o~nierzy wzięto d·o niew.oli i zdoby­
to 4 dziala, w tern dwa 105 mm. WkrQc.zyw„ 
szy do Tab-0ry oswob-0dżili Belgijr,zycy · 180 
pod:danyeh europejskich państw koalicyi, któ­
ny byli tam internowani, w tern J,03 Angli­
ków i 10 Belgiijczyków. 

Wi.a~omośni WDiBDUB. 
O wznnwisnie of1mzywy · rosyjskiej w 6ałii;yi. 

Na temat: „Kiedy zosi:anie wznowiona ofęnzy.. 
wa rosyjska w Galicyi ·wschodniej" zamieśeil pe-
. tersburski organ kadetów rosyjskich ciekawą ko•· 
respondencyę, datowaną z frontu i dowodzącą, że 
co do kwestyi powyższej panuje wśród faehowc,ąw; _ 
wojslmwych znaczna różnica zdań.. Co do jedn~<Y 
zgadzają się jednak wszyscy, ze jeśli wznowienie 
walk ®na wschodnio - galicyjskim froncie nastąpi 
jeszcze przed r-0zpoczęcil'Jm okresu zimowego, t,o 
stanie się to w bardzo ograniczonych rozmiarac~ 
gdyż naczelne dowództwo rosyjskie nie moze .zde­
cydować się na powzięcie akcyi wojennej na więk.i 
sza skalę bezpośrednio przed zimą, która mogłaby. 
akcyę tę przerwać „w najlepszem" i. spowodować 
powszechny zastój w operacyach WOJSkowych. pa 
wschodzie. Tego właśnie ·chce d-O'wództwo unikna6 
przez odlożenie ofenzywy. __ „_ 

Rosya a pańdwa skandy1muxJiie. 

W okolicy Karpat Lesistych aż do granicy 
rumuńskiej -0ddzialy armfi generala Leszyc.­
kiego w ciągu walk od 19 września aż do 28 
;września wlącznie wzięly do lliewoli 13 ofice­
rów i 2596 · żol!Ilierzy. Zdobycz ~ tego same­
gó przeciągu ezastt wynosi 4 armaty, 113 ka­
xabinów maszynowych, .1 przyrząd do rzuca­
~ia bomb, .. 75 skr.zyń z amooicyą i ręcznemi 
granatami, 171 skrzyń z amunicyą karabinów 
maszynowych, kilka ty·sięcy karabinów i wiel­
ką ilość naboi. 

Front kaukaski: Nie wydarzylo się nfo 

Berlin, 4 października~ (T. wl.). - Hy­
droplany, należące do morskiej stacyi lotni-

W dolinie Jiu ,zaatakówal nieprzyjaciel 
okolicę okola góry Oboroca pod l_letersonami. _ 
Używa!. -0n przytem gazów tl'ujących. Ataki 
jeg.o wstaly -0d:parte. Również odparliśmy a:: 
taki nieprzyjfrciela p-0d Orsovą. . czej Zeebriigge ścigaly dnia 1 października_ 

nieprzyjacielską· morską eskadrę lotniczą. W 
przebiegu potyczki, jaka się wywiązala, ze-

Cala prasa petersburska zajmuje się żywo o­
mawianiem obecnego stosunku rosyjsko-skandy- . 
nawskiego. Większa część organów rosyjskich roz· ' 
różnia ściśle stosunek. jaki zapanowal od pewnego 
czasu między Szwecyą a Rosyą od stosunku panu­
jącego w tym samym okresie czasu pomiędzy Ro­
syą a Danią; niemniejszą różnicę zauważyć. można 
pomiędzy sposobem pisania prasy rosyjskiej o sto­
sunlru rosyjsko-norweskim z jednej strony a rosyj­
sko-duńskim z drugiej. „Riecz" np. robi uwagę, że 
stosunek między Szwecyą a Rosyą jest obecnie jak 
najkorzystni~jszy, podczas gdy w stosunku Rosyi do 
Norwegii zauważyć daje się pewne przesilenie. Co 
się zaś -0dnosi specyalnie do Danii to d-0 tej astat­
niej nie zdaje się mieć żadnego zaufania ani nacyo'· . 
nalistyczne „Nowoje Wremia", które stosunkom 
w Danii poświęciło w oc;tatn.ich dniach. długi arty. 
kul, będący wyrazem niezadowolenia z opinH w 

~amienneg-0. ·· 

Komunikaty francuskie. 
Paeyz, 4 października. - Urzę<I.-0wo do­

noszą 3 października po południu: 

Na pófuocy od Somme toczą się dość 
gwałtowne walki artyleryi w okolicy na pół­
noc od Rancourt. 

Niemcy usiłowali ruszyć naprzód od stro­
ny lasu pod St. V aa.st, lecz odrzuceni zostali 
'Ogniem naszych karabinów maszynowych, za­
:nim zdołali opuścić swe rowY. Francuzi wzięli 
nieco jeńców. Pozatem noe minęła wszędzie 
spokojnie. 

Paryż, 4 paźilziernika. - Urzędowo do­
noszą 3 października wieczorem: 

Na francie Somme Francuri podjęli atak 
lokalny po obu stronach drogi Beasume:_P~ 
ronne i zajęli ważny rów na póln-0c od Ran­
l:onrt. 

W okazyj tej Francuzi wzięli 120 jeńców, 
w tern 3 oficerów. 

Na południe od rzeki dosyć ożywiona ak- , 
cya artyleryi i karabinów maszynowych. 

Na innych częściach frontu nie zdar-zyfo 
, się nie poważniejszego. 

FRONT SALONICKI: 
Pa;ryi, 4 paździeraika. - Sztab armii 

wschodniej donosi: 

Na froncie Dunaju i w D<1brudży atako-
1 waliśmy gwaltownie w dalszym ciągu. 
I Na całym froncie sta\\".ia nieprzyjaciel 
[ ~ardz.o zacięty opór. 

· nuadv komis~ bndietmnRi. 
Berlin, 4 paźd:ziernika. (T. wf.)'. - Do­

iniesfonie biura Wolfia: Komiisya budżetowa 
par.lamentu Rze·szy J:mntynu.owała dzisiaj po­
ufne narady z rządem w śc1slym kótku ucze-' 
.stników. Obrady te, d-0 których, jak wiado­
m-0, nie maią dostępu ezfonkowie parlamentu 
Rzeszy w charakterze sluehaczów, po.Sounęly 
się tak daleko, że dzisiaj jeszcze zootaną pra­
wdopodobnie ulmńezone. · Następnie, jak obe­
cnie doniesi-Ono, komisya budżetowa przystą­
pi w sobotę do dalszego ciągu {)brad sobot­
nich, które są również poufne, lecz mają do 
nich dostęp ~onlrnwie parlamentu. 

Oświndc~enie Protopopewa. " 
Petersburg, 4 października. (T. wt}. -

Doniesienie Petersburskiej Agencyi Telegra­
ficznej. Minister spraw wewnętrznych Prota- · 
popow, dotychczasowy wice-prezydent Dumy 
w rozmowie z przedstawicielami prasy wy~ 
jaśni!: „Wojna, jaką by 01;ia nie była ciężką, 
musi jednak być doprąwad:wną. do końca. 
Rozmach, który 'u:suwa wszelkie różnice i jed-
11-0eześnie ląezy Rosyę w dążeniu do ZwYeię­
stwa wskazuje, iż przeko:nanie to przeniknę­
lo również do mas narodu". Oświadczenie no­
wego ministra przyjęte z-0sta10 przez· prasę 
rosyjską z melfilem zad-0woleniem. 

Na lewym brzegu Strumy odparto nowe 
kGntrataki Bulgarów na zdobyte przez Angli­
ków w dniu 30 września stanowiska, przy-

ezem nieprzyjaciel poniós1 krwawe straty. Rewolnc.ya w Grgcui. 
W okolicy Czerny Serbowie czynią d3-Isze 1 

postępy na zachodnich stokach, oraz na pa- Saloniki, 4 października. (T. wt)'. - Biu-
smie gór na pólnocy od Kajmakalan. Piecho- r.:i Reutera donosi: Ukazel'.11 narodowego ker 

· ta serbska wzięła wczoraj pierwsze rOwY nie- mitetu olmmy powalano pod broń wszystkich 
:przyjacielskie na wzgórzach Starkow Grob. zbiegów i mieszkańeów w Macedonii. Ci, któ­
Serbowie zd-0byli p.ową bateryę bułgarską. Na rzy nic po.sluchają wezwania, pociągnięci zo­
naszem lewem s:ffirzydle trwa w dalszym cią- stan11 do odpowiedzialności6przed sąd :rewo-
gu brz)>:dka pogoda. .,. lucY:onistów. . _ . . ' 

.f<._ 

. strzelono jeden latawiec nieprzyjacielski. 
Wszystkie nasze latawce wtócily, pomyślnie. 

Bt~kl lot nlkow. onuiBlskłcn. 
Londyn, 4 października. (T. wł.)' . ...:.. (U­

rzędowo). Dnia 3 października wykonali?my 
atak fotńiezy illa hale lotnicze p.od Brukselą. 
Jeden z aparatów naszy.ch nie powrócH. 

'" 

Dleporozum~1nie angtełsko-amerykańskiB. 
Nowy York, 22 września (T. wł.) -

(Depesza iskrowa przedstawiciela Biura 
Wolffa otrzymana z opóźnieniem) Z 
Waszyngtonu donoszą: Pewien wysoki 
urzędnik -państwowy uczynił .. zarzut po­
,selstwu angi&lskiemu, jż intórmacyami 
swemi wpływa. ono uiemnie na stosunki 
przyjazne pomiędzy Stanami Zjednoczo­
;nymi i Anglią Urzędnik ów dowodzi, 
jż poselstwo, być może przez niewłaściwą 
ocenę istotnej sytuacyi, mylnie informu~ 
je swe ministeryum sp rn w zagrani cz· 
nych o nastroju w Stanach Zjednoczo­
nych, wobec lekceważenia p1 aw Ame­
ryki .przez AngUę oraz wkraczania w 
ie.i prawa ze .. szkodą dla handlu amery­
kańskiego Poselstwo miało ministeryum 
spraw zagranicznych przedstawić spraw~ 
w t~n sposób, jakoby w Stanach Zjed­
noczonych nie panowało bynajmniej nie­
zadowolenie. z Angli z powodu wkracza­
nia jei w -prawa Ameryki oraz jakoby 
opinia publiczna w Stanach Zjednoczo· 
nych miała zwracać się przeciwko po­
st~powaniu Anglii .jedynie wskutek pro-. 
pagandy niemieckiej~ 

Dymisya ·pb:netu. japofiskiean. 
Lnndyn, 4 października. (T. wl.). - „TiJ" 

mes" donosi z T-0kio, iż cały gabinet Okumy 
;:a wyjątkiem ministrów wojny i marynarki, 
;,:)dal się do dymisyi. Jako następców Okumy: 

1 
"· ;·mieniaią br. Kato i hr~ 'l'erąus~ , · 

tkraju, którego najzycz1iws.ze stanówisko niezbędne 
jest państwom czwórporozumienia. Zdaniem „Birż. 
Wiedomostiej" kwestya przyszlego stanowiska 
państw skandynawskich wogóle w Rosyi jest dziś 
przecenianą niepotrzebnie, bo pod względem mi­
litarnym czwórporozumienie, szczególnie zaś Rosya 
nie może spod:z,iewać się od nich najmniejszych ko­
rzyści bezpośrednich. To też „Russkija Wiedomo­
sti" występują z energicznym protestem przeciwkO" 
temu, żeby wplywowe organy rosyjskie wciąż ubie­
galy się o przyjaźń pańątewek .Skandynawii. 

Rc~rutauya rumuńs~a w Siedmiogrodzie. · 
„Pesti Hirlap" donosi: Gdy po obsadze­

niu miast siedmiogrodzkich przez rumuńskie 
wojska rozdano· pomiędzy ludność p·orlretYj 
rumuńskiej rodziny królewskiej, zaczęły ob­
·chodzić patrole rumuńskie '°d domu do domu,. 
zabierając wszystkich mężczyzn od 17 do 55 ro· 
ku życia bez względu na zdatność i~h fizyez.. 
ną i wdelaly d-0 armii rumuńskiei. OdczytanQ 
~m formulę, poczem każdy o.trzymał przepa• 
skę na ramię. w barwaeh rumuńskich.· Na­
$1ępnfo otrzymali rozkaz, aby ·się zaopatrzy· 
li w · środ:ki żywności na cztery: dni, · i abYJ · 
się pożegnali .z :rodziną. ' 

fram;ya „ wtfąua się" w wewnętrzne 
sprawy roxyjskis. · 

Moskowsk. Wiedomosii" zazna:czają, ze vi o.; 
stati:łch ezasach mnożą się wypadki, świadczące G 
usiłowaniach pewnych sfer francu:ski~h o wtrąca~ie · 
się .w wewnętrzn~ . sprawy rosyJSki~._ Uwydatnil<l . 
się to najwidocZl}ieJ przy sposo-bn.ose1 rozpoc;;ętei 
nieda;vno agitacyi, celem pozw-0lema na pom;ot d~ · 
Rosyi wszystkich wy~alony~h sw~go cz:asu e~1.~and 
tów politycznych.0 Między mnem1 .maJą wrocrn do 
kraju. też znany literat i pub_lieysta Amiiteatr~w, 
oraz były posel do Dumy, Oi:iipko. We. wszystkie~ 
· dotad ·stwierdzonych wypadkach starama o powroi! 
dziilaezów politycznych rosyjskich prowadzili ~· 
bitni i wpfywowi działacze francuscy.· Prasa rOSJ'l" 
ska jest riiezadowofona z tego powwu, 



i walk nad Sommo. i nych, które sprawiają, iz-0ienzywa ta jest do sadz-0nyeh prze1 wojs:ka austro-węgierskie, . , l pewnego stopnia., Niemcom 'na rękę. Przede- sama zaś płaszczyzna µlask-0wytu wznosi się 
;;>.;, / . • alki . • _ wszystkiem bowiem Wiedzą om, _iż Ofenzywa ·~ WSehodowi, tak, że WJosi tam nawet, gdzie 

:;'{;l'@.statn:e w na~ Sommą śledzr1, 1a1:o ta przejść musiala, tak jak u dziecka muszą 1uz usadowili sie na skraiu plaskowyżu, jak 1 

-~~k-ore„p-Onden~ WOJenny pr~sy ameryk~- w swoim czasie nadejść choroby dziecięce. kr.to Łokwicy i Opatjego Sela, musieli atako-
.Z~~rzgrupowa~ei w· „Associ~ted. P7e~s ,- ~o drugie, źe ofenZ1'-Yę -nad Sommą ocenia· wać pod górę. . . 
\.~cy <>beeme w kwaterze mem1eekieJ.. Z się według zasady, ii. lepszvm ·est d. a bel kt<S-: . . . • . ' . 

· .. · . :Opisów tych walk~ przedrukowanych przez pi- rego się ma niż ten którego] się ~e m~ . I ?z·~o stwie.rdzone w te1 wo1me do~wi~d· 
.·sm. ·.a ·niemieckie zamieszczamy lJOniżei inte- wresz"i·..,. ' „ __ · ' . d k. . : ezenie, ze w takich stosunkach olbI'7,Ym1a &!. a 
·. .. . - ' . ~ . "' " - po .... ...,sze ~ ze na wypa e rueu- odporna now h d • „ · k b" ó , .. ·~sująee nągi odnoszące się d-0 charakte- dania si" of. . L d ·i PN • b. d ; . . . . . oczesnyc zia1 1 ara m w na-

.. · . · · t cll 'k~ ty h · · k h ·d • . • . - "'·. enzywy, . on yn .· .aryz ę Złe l vret wrnllrn przewa(l'ę liczebna utrzvmać m~ 
ra.. i ... e ·. m. i >e naJWJ~ -szyc w zie1•ach mia! dosadńą sposobn-ość ze_ stawienia sobie · źe w h~ . d_ · · 1° · · "

1 

• . · _ • świata zmagań. militarno _ r.i... b"l · s~ae a, -0zna a na nowo p;itwierdzema 

W f 
. S · po h.reznego -I ansu. . w czasie siódmej bitwv nad Soeza Piechotę· 

· o enzywie nad . om mą przekrocz.ono O tern, jak długo moi_ e 1• eszeze ofen'"""a .· .... ,losk" """ 1 d. t. k. · „ ,. 
k' t p · tk 1 d d So . - · UJ.~ ł ,..,. <t, "'Js ana ·o a a u na 1ront krasowy ! hwyso im i 0 hn~~ wsz~s o, n~ boo „ 00:a o- n~ . '. mmą przeciągać śię, wysocy oficerowie.· szemkości · dziewięciu kilometrów .zaledwie' 

„.re czasowa ee DI a wolenna zuo YG się mo- memreccy nie wypowiadali swego·. zdania.1 szaco ć l • • ; • 175 0·00. 1 d ·' 
gla. Dotyczy to w pierwszym rzęd·zie czyn- Również niewiad·oma jest rzeczą ezy 'ak.eya Li,.,.„ wa aa_;:aleez!. co~a)kn:n:eJ ~ta . ' • :;k'l.1. 

„ ' ...t-..} • W • , ~...ł l' 1 . • • ~. · ' · ""u ay IJll W10S 1E'1, U~ 8WJOileJ poi .O-

• · h - · · ki h d S t · d 1 b · - -· . "' . r I le, oraz na :>LO!!'.ac p1as owy-:llOSCl a.u_.Y ery:i. czasie mego pou.l'.u w i- ca a p:rzekroceyla JUZ punk_t kulm. inacyjnr. I Iem na ówn·n· · ...... , h ; k 
~a.e • n;ehm1ee c . na A. o1~kmó ą ; Fwier zon
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-0, Nu 

1 
~i;y !og?le . do p~nktu takiego dojdzie. żu Doberd-0 szla, jak to sie dziać zwykło przv 

ze ogi.en . uragan·owy ng i w r rancuz w a ezy s1ę lednak lrnzyć ze spotęgo_waniem wszvstkich więks h d • ·-~ • h · h. 
kt P · • · _„ • "O... • dk"' · -. b . .. • ~ . zyc zrn.1amac woJennvc w se . orze . ozieres <>s1ągn~ w przeciągu 1. <> s:ro· ·uw i sit po<>_ n str-0naeh, ezyli ze zwięk- wloskich ...,. .J..,,.,"„ce 11,R-· t - d. • • 

k d, 1600 
· kó. W • · k ~ • • • · . • ·· · · ' ..,. '.Y"l<t · • 1imo O W v&iero nIO-

Se . un _ . poms w. . pierwsze1 se ·un- ::sze:mem 11aśm rzucanych do bo1u artyleryj. 1 l weł nadvvrrc.,.„1·n1·e "a · t • b"• • · · 
·.;i~ . "2 ś dru · · 28 · · · kó · t 1 d . t . . · ~- "' "' J ~u „ cię eJ ILW~e, os1ągmę-

• ~e ~"' , .za '!' ~el . ~.?-s •. w :--- 1 {) _u zi, a emsame:n ze zwiększemem .stra~. ~· fo tak ma!o, że kiel'ownictwo woj'sk wloskieh 
__ w,szyi'ltk~o ~a }~ą ]~dyną _1:n:~. meqnecką o Plan s~.r2:fIDrnrzo1:1-ych ~rzueema Niem- musiało się. zdecydować na chwilowe przer­
dłlJ.goś~ meWJele większe1 n~z !OOO m. Z ców z Belgi;, i Francy;, u':aza sprawozdawca wanie bitwy' i na wprowlłdzenie przyna1rnniej 
w.seystk1eh oslon przed rowami ~1e.pozostalo „Ass .• Pre~s za pobozne zyczeme tak dlugo, O.łuiszej pauzy 1dla odrestaurowania wojsk. 
niemal nawet śladu. Zosta!y. zmesrnne, zró- d·opók1 wo1ska francusko - angielskie nie zdo- . . . 
"\\''llit.ne '!' ziemią .. Zaloga rowów µkrytą. by1a 1aią pr::ejść do t. zw. walki ra-chowe~, na eo ·;: Co s1~.1yczy :Vlo~lnego pla.nu ta~tv.~zneg?, 
'W z1em1ankach, siedm metrów pod ziemią, z uwagi na obecny zaledwie 45 klm. front u- P.0 -fanowih Włosi g?owne swoie wY„1lki zwro­
gdzie ·ocze1.'iwala ataku piechoty. derzenie z:npelrrie się nie zanosi. ·Lecz na-_ e1ć n~ 

1
skr71dla krasowego frontu. Na póln~ 

. Jak na wlasne oczy moglem się przeko- - wet wywalczenie sobie przejścia do walk.i ru- · cy .mia_a piechota wl~ska za s~bą. głęboko 
nae, przy sposobności zwiedzania rowu polo- chowej nie daje jeszcze koalicyi gwaraneyi y~iętą Vallonę, tak, :e wszy.stkie ~eh nowo 
źonego w odleg!ości 800 kroków od Angli- powodzenia. Według sprawozdawcy il.mery- sciągan~. reze~, 1:f0 ryr.h .me ~ozna by~~ 
k~w, ilość wojska w najprzedniejszych liniach kańskiego doprowadzenia walki ruchowej ma- · prowadzić ~~luz Wippawy, n:usialy schodzie 

-.obi'ónnych iest obecnie mala. Im w1ększą ją wojska :francuskie zbyt malo jednolity cha~ przedew?Z!l>tkiem z ~laskowyzu .Dober.d·o na 
jest liczba żołnierzy w rowach strzeleckich rf'.kter, zaś wojska ·angielskie nie 11osiadają dno ~ohn_;r, nas!ępme zaś v:sp:nać się PC: 
wystawionych na ogień nieprzyjacielskiej ar- 9ficerów. W walkach pozycyfnvch <lkazal się- no~ie } 00 m:t,:~w na Komensk1 ~Jasko~'z. 
fyleryi, tero większa możliwość strat. Dzisiaj oiieer angielski przy malem wyksztaleeniu mi- Vv't=n::k ten, Jesh. po-przed~~t walkę, sta.wiał 
bowiem przestarz.alem już jest pojęcie takie- Htarnem, dobrym :Wlnierzem, jednak jako do- 1 ;1~lki1e. wy-magama" si.łom -1 z;rczn~';n woiska. 
go ostrzeliwania .r~w_ów, ~y s.tal! się ,,d?jrzale wódca wojsk w otwartem n.olu zb:vi mało ma i=lnnaKze ~d. p~zedarcla ~~ się ~o-nocy zal~ 
do szturmu"; dz;sia3 znosi się Je po prostu z danych, by przysporzył sobie wawrzynów. . _.rozluzmeme l7czno~m po~i~dzy stano 
powięrzchni .ziemi, zalewa się taką p-owodzią w:iskiem na ~omeme a stano~skiem na P-~-
żet3.za, że trudn-o przypuszczać, iżby 1rt-0kol- '" '"' ..,.. _,„ ,,, e „ "' z -- górzu .goryckiem,. od pr~edarc1a. na -poludm~ 
wiek-z.ostał w nieb przy życiu. Nie ma więc ~at~miast otwarcie a:o;!p_ V: ć!oh~y .Brestow1-
juź obecnie żadnego sensu bronić rowu tak, ·wyn1"k b1't~ w· ~ ~r'c'10. y tern samem mozliwosć obe3sc1a plasko-
•. k· d · · · · · h „ p· ll·J i\U ił U wyżu Komenn. 3a poprze mo przy uzycm );nec oLy. 1erw- _. _ o • • • • _ • 

szyrów trzyma się jedynie w tym celu, aby Dzrnla~1a pneer~ tym punkton: pode~mo-
ustrzeaz się przed niespodziankami, a potem j Iforespoildęnt wojenny „Frankf. Ztg." wano koleJno. .w p1erwszyeb dma:h b1t:'7Y 
oddaje si.ę go na pastwę ógnia huwganowe- ! d<'nnsi z wojennej kwatery prasowei: szły masy w~oskie rom:olegle do dolmy W1p­
gg ptzeciwnika, 1 jego posnwa;ącej się· na- , Nadzieja, że n~we stanowiska, zajęte p~wy przeciw stanowis~om austro - ":ęgiel'" 
'.P~ piechoty, 1.-tóra z reguty zmuszoną jest I przE"z w1ojska austro. węgierskie · p-o zajęciu sk!m. na· ~ólnocnyrn od-c1;1rn. plas~o':,ryzu .po-
w· ~iezątkach powstal~ch os!on szukać ochr-0- i G ,rycyi, okażą się jesreze zdatniejszemi d-0 o- między Wippawą a Łokwrną I z P!lSw1ęcemem 
ny~' : A p-otem następ~je zmiana. Arlylerya I p ,1 1 1 silniejszenii strategiczn.ie, aniżeli po- bardzo m:Ikich ofiar wymo~ly cofnięcie i":on: 
!łlie)l}ieeka bierze pod ogień huragan-0wy swój I (rzednie, w ostatnich ciężkich dniach walki tu w okol1cy k1a'srloru na gorze San Grad~ d1 
własny rów, P'Oprzedzi i końezy dzieło znisz-

1 
ri1:nah potwierd:zenia w ca!ej pelni. Pop:rzed· Merna: Maly ten s:1kces tal~rrz:iy o ty1e.}ed­

ezen'ia przeciwnika, starając się nis:z:czyć za. j _Gfo k-i::1nierzność trzymania w swem ręku waŻO'. na1r m~zn1H'7:ną miał _warlosć, ze l~cznosc ze 
xazem tych, którzy poz:a resztkami tych osi-On nej -dla obrony Gorycyi Monte San Mirhele, stanovnskam1 na wzg-orz.arb nad W1ppawą zo­
kryją się. · · · · dawa1a Wlochom sposobność ostrzliwania .i _ 5!al~ _ubow~na w calości_. Usifow~ne przeda:r-

. I to jest w ngólnych mcysaeh program atax,·winia ·z flankf sfanowfa1rn ansl:ró- we-! e1_e"u1~ n~1ezy ~edy uwaz~ć za me:u?ane .. Po­
bitWY nad ę.Dmmą, z natury rzeczy już wy- giers1dego tak, że utrzymanie frontu, biegną- niewaz ~Ila boiowa W-OJS~ wln$k1ch, bez­
!l'.lik~, ie ~iemcy tracą przy tem swe: stanowi- eeg~ r6żnol"odnymi lukami, w każdym razie względme rzucanych yv- bóJ na tem ~krzydle 
ska, względnie -p-0wstawiaią je w rękach An- pt1lHzPne bylo z silnemi stratami. pól?oc.ne;n, okazala s1y nazbyt oslab10.na, by 
glików i F~ancuzów. Chodzi tu przedewszyst- · Nowe 1lstawienie na zachodnim sl.-raju mozna się _byfo. sp°:dziewać po:vodzema dal­
tkiem o te wypadki, w których nie opla>Ci się wzgórzy pod Goryeyą i na p!ask-Owyżu ·Ko- szyc~ ~t~ko!'r na. teJ 1:rzestrzem, p~próbowa­
f;Używae anmnieyi, jaka byłaby potrzebna do meńskim, zbliżające się do linii prootej znm- n·o s:v1ezem1 WO,l'Skam1 .P~edrzeć ~s1ę na po­
)l!'Zepędzenia. przeciwnika, z utrac.Qnego na I sil'O Wlocbów do· atakow:ania· wszędzie ezolo- · !udmowem s~~·d1e. Li:zne pulki wy~ylano 
i ego rzecz rowu. . . . . wo i do zastąpienia sztuki taktyeznejwlelkie- do nowych wcrnz szturm o w przez przec1ąg 48 

· Nie należy przytem' zapoll:linać1 że to jest l mi masami. Ponadto musieli na e.alej &ugo- godz~n na wzcr!":.za na wschód od cio1i.nv Bre­
efen:iywa angielsk-0 - francuska a rrie nie- I ści atakowanego frontu szturmować $tanowi- stow1ey. St:mowrnka .pozostaly bez zmiany w 
miecka, f że istnieje po stronie' niel'.llieekiej j ska na wzgórzach, eh(}dzilo bowiem () zdoby- ręku wytrwaJ:y-ch obrońców. 
;w-ieie bardw poważnych m{)!ńentów militar- ! cie wYSkoków plaskowyżu Komeńskiego, -0b- ----

z·. tajnych. raportów 
· dyplomatyczn~1ch. 

Przedruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu si~ .z iedakcyą 
„Godziny Polski". 

Brnksęla, we wrześniu 1916 r, 

Ciąg dalszy. 

kszość Anglików. Dzienniki konserwatywne 
umacniają go w tern przekonaniu, tak samo, 
jak liberalne. Jedynie pąrtya r-0botnieza i ra­
dykalowae wystąpili z :Krytyką; ale oni nie 
są d-0ść lic:zn.i, by wpływać na bieg spraw. 

Tem mniej wiolno bylo' liczye _na zmianę 
oryentacyi polityki angielskiej, że od ehwi1i 
objęcia rządów przez parlyę liberalną, a w 
szczególności w ciągu· o'statnieh mies.ięey, po­
lityka zagraniczna Anglii kierowała się wy­
!ąeznie ideami, które jej narzueil'król Edward 
VII-my. 

· Grey określi! jako alkoholizm polityczny, 
_c wszystkie alarmy, które występowaly na kon-

Ogólną uwagę skierowaly na siebie pra- tynencie i próbowaJ: dowcipem usunąć z drogi 
Wie wyłącznie te ustępy, w kt-óryeh szef Fo- rewelaeye. kapitana Fabera. Nie zaprzeczy! 
reJgu Office wyglosil swoje niezłomne posta- jednak ich prawdziwości, ezegoby nie omiesz.. 
n-9wieuie prowadzenia nadal polityki porozu- kał uczynić, gdyby fo bylo możliwe. Jego mil­
mjenia z Franeyą, z którego -później rozwinę- .czenie jest przyznahlem się. Należy więc uwa· 
1o się trójporozumienie, polityki, i:tiaugurowa- żać 'ia fakt, że w Londynie p,oważnie dyskuto­

. nej pr~ez króla Edwarda VU przy udziale wano proie!rl udzielenia pomocy Francyi w 
partyi konserwatywnej i Qbjętej w spadku ewe~tualnej wojąie z Niemcami przez wylądo­
przez liberałów. Nie powątpiewam -0 jego wame korpusu ze 150 tysięcy Anglików zloźo­
szczerości; tem niemniej, bez względu na S.St- nego. Dziwić nas t-0 wcale nie powinno. Jest 
nienie piśmiennej lub ustnejumowy, wszysey to dalszy ciąg dziwacznych propozycyj, które 
rw Anglii i. we Francyf uważają „entente'y _ kilka lat temu uozynfone zostały naszemu ge­
cordiale" jako aljans zaczepno .;. odporny, neralowi Duearne przez pułkownika Bernar­
przec.iw Nieme-om skierowany. Taki eha"rak- diston'a; a również intrygi flisyngskiej. 
ter pragnął nadać poruzumieniu król Edward. -urey również nie zdolal udowodnić, że 

-„Entente'y cordiale" zbudowana została nie toast Lloyd George'a w „Maiision House" nie 
tlla realnej podstawie -0brony wspólnych in- byI prowokaeyą i groźbą. Gdyby ehcial do­
teresów, le~ na. zasadzie ujemnej, na. -zasa- wieść przeciwnej l:ezy, nie wYrażalby się ina­
dzfe nienawiśei do cesarstwa niemJeckiego; czej, niż to uczynił. 
Jeśliby ją inaczej pojmowali w Paryżu, nie Mową swojq z 9 listopada kanclerz ula­
,xiwitaliby jej jako tak wielkiej zdobyczy dy·· twil zadanie Grey'owi; określil słowa Lloyd 
plomatyeznej, że upok-0rzenie Faszody zupe!- George'a jako „propos de table", któremu tyl_.. 
nie wobec niei zanikło. ,,Entente'y corliale" . ko komentarzą prasy angielskiej i francuskiej 
'obudziła we Franeyi ideę rewanżu, która już nadały znaczenie. Ale Grey'owi zależalo wi­
'llsypiala; ona iest przyczyną tego stanu nie- doeznie na oświadczeniu, ie ów tQast nie był 
domagania, tej atmosfery niezdrowej, w któ-1 improwizacyą, ani wyrazem opinii osobistej 
rej . Europa zyje od·· lat siedmiu. mówcy; lecz ;że tekst byl dyskutowany· i usta-· 

Grey przyjął spa{]ek bez wahania, bez n0wiony na naradzie z szefem gabinetu i z 
.zastrzeteń. Wy<htje mu się on odpowiednim nim. · · 
® potrzeb al;lgielskich .. Sądżi, że dawny sy-

1 
Czy można .n.azwać. ulatwieniem p-0rozu· 

~em. „wspanlai~go odoso-hnienia" .nie da :ię . mi:nia_ wtrą_cai:ie_ się cl.o p;rtrak~acyj w kw~ 
dale1 utrzymać i w tem przyk.JuknJe mu wrę- sty1 marokans~re1. w które1 Anglra zrzelda s; c 

wszelkich pretensyj politycznych; · cr.y to nie 
była jedynie akcya na korzyść Francyi? 

Czy to też nie bylo przywlaszczeniem so­
bie prawa veto, robienie takiego ewenementu 
z zarzucenia kotwicy przez krążownik nie­
miecki w Agadirze po obojętnem przypatry­
wanin się, jak Francya i Hiszpania zdobywa­
ly. terytorya w Marokku i unicestwiały nieza­
leżność suUana. 

Anglia inacżej postąpić nie mogla - była 
związana tajną umową z Francyą. Objaśnienie 
to jest proste, ale wplynąć uspokajając& na 
Niemcy nie mogla, tembardziej, że dowodzilu, 
iż podczas podpisywania umowy w Algeciras 
trzy eonajmniej państwa . z podpisują~ych za­
warły byly już uprzednio tajną umowę między 
sobą, która stala w sprzeczności z umową spi­
saną w _Algeciras, więc ż obietnicami, dawa­
nemi jawnie i publicznie. To są zarzuty nie­
mieckie przeciwko Anglii, którym prasa dala 
wyraz; 

Zauważył zapewnie pan minister, ie 
kanclerz w wczorajszej (5 grudnia) swej mo­
wie w parlamencie, stanowiącej odpowiedź 
Grey'owi, przemilcza! o więkSzej części ieh. 
Pragnąc uniknąćjalowych rekryminacyi, kano­
lerz wspomniał tylko to, eo bylo k.onieeznem, 
żeby w umiarkowanych w-Yrazaeh, ale jasnych 
i kategorycznych zrzucić z rządu niemieckiego 
odpowiedzialność za napięcie stosunków nie. 
miecko·angielskich, którą na niego eheial zło­
żyć Grey. Kanclerz nie rozumie, jak rząd an­
gielski, który byt powiad{)miony o przebiegu 
pertraktacyj przez rząd francuski i mógl trzy­
mać wszelkie dodatkowe objaśnienia w Berli­
nie, gdybf ich zaządal, przypuścić mógł, ie 
rząd .niemiecki nosi się z myślą uzyskania 
podstawy morskiej na oceanie Atlantyckim, 
lub przeciwdziała interesom angielskim. „For· 
gu ofice" mia! wszelką możność dowiedzenia 
się, że Niemcy dążą jedynie do zapewnienia 
„porte ouverle" w interesie wszystkich, więc 
i Anglii i kompensaty terytoryalnej w Afryce, 
która Grey'owi byla obojętną, jak to śam o­
świadC?.ył. 

Sekretarz stanu angielski oszezędzilby so-

Ostatuiu tolouramJ . 
Komunikat bułgarski. . 

. Sofia, 4 października. - Główna kwatera 
donosi 4 października: 

Front macedoński: Pomiędzy jeziorami 
Prespa; i Wardarem trwa energiczna akcya ar-

I tyleryi. i piechoty. Us.iłowania przeciwnika na 
północ od linii, utworzonej przez wsie Stropi• 

. no - Bahovo, zostaly przez nas udaremnione 
jilż w zawiązku. 

Na wschód od Wari!a.rn aż do jeziora Doi-
ran - slaby ogień dzialowy. Artylerya nasza 

j rozproszyła dwie kompanie nieprzyiacielskie, 

1 które oszańcowały się na pol11-dniowy wschód 

I 
od wsi Doldzeli, u stóp Belasica - Plitniny. 

Na froncie Strumy panuje spokój. Zaeięta 
i walka toczy się o wsie Karadzakoj, Jenikoj i I Kadrieh. Pieehota nieprzyjacielska, która zdo­
i lala rano zbliżyć się do pkmącej wsi Jenikoj, 

zostala zaatakowana i odrzueona do swych 
dawnych stanowisk. 

U wybrzeża morza Egejskiego trwa -0Zy:­
wiona akcya krążowników. 

Front rumuński: Na froncie Dunaju woj-
, ska nieprzyjacielskie, liczące 15 czy 16 patalio­
n6w bez artyleryi, które przekroczyły Dunaj 
pod Rahovem, ruszyty naprzód i obsadzily 
wsie Sliwopol, Kajamele, Borissowo, Malko-

! wanowo, Golemowranowo i Breszlian. Ażeby 
, je zatakować poprowadziliśmy przeciwko nim 
I koneentryr:znie dwie kolumny od Ruszc:.mku i 
! od Tu.tra.kanu. 
l Wczoraj, d; 3paźdv,iernika, wojska posuwa­
! jące się naprzód od strony Ruszczuku~ zaata­
j kowaly nieprzyjaciela i zmusily go wkrótce do 
l szukanfa ratunku w kierunku zburzonego 
· przez flotylę monitorów mostu na Dunaju. 

Pole bitwy zaslane jest pozostawionymi przez 
nieprzyjaciela poległymi. Pod wieczór obsa­
dziliśmy wsie · Rahovo i Babowo. Nieprzyia­
cielskie odziały wojskowe odeszly w niepo­
rządku w kierurth.-u -wschodnim, przyczem 
natknęły się na nasze wojska posuwające się 

I 
naprzód od strony Tutrakanu. 

· Otoez-ony nieprzyjaciel r-0zpr-0szyl się wa 

1 wszystkich 1tleruńkach, a dnia dzisiejszego · 
i wojska nasze dokończyły jego pogromu. 

Wojska rumuńskie w czasie ich pobytu w 
zajętych przez nie wsiach dopuszczali się stra­
sznych okrurieństw, podobnie jak podczas ich 
odwrotu w Dobrudży. Mordowąno kobiety, 
starców i dzieci. Wielu ofiarom wykluto oezY; 

I i poobcinano języki. 
· W DobrmH:y silna dzia'!aność artyleryi i 

piechoty na calym froncie. Wszelkie usilowa• 
nia piechoty nieprzyjacielskiej posunięcia się 
naprz6d, stłumiono za pomocą ognia, oraz 
szczęśliwych kontrataków. .-

U wybrzeża morza Czarnego rosyjski 
-0kręt wo'fmny .ostrzeliwał wzgórza pod wsią 
'ł'aladszakoj. 

Nasze latawce morskie zaatakowaly i 
wielkiem powodzeniem nieprzyjacie1ską szo· 
pę latawców morskich okola jeziora Taszawai­
lu na pólnoey od Konstanzy. 

(podp.) minister Ra.dosla.wow. 

I bie dużo niepokoju, o którym mówil, gdyby 
miał więcej zaufania do oświadczeii, których 
mu udzielono przy wyslaniu „Panter'y" do A· 
gadiru. Milezenie, które po tern nastąpiło bylo 
obustronne, _nie wyw-0faloby ono niepokoju, 
gdyby nie ów sensacyjny toast jednego z 
członków gabinetu angielskiego. 

Grey mówi, źe Anglia nie może tolero­
wać by regulowano bez niej kwestyę, która 
dofyka jej interesów. Kanclerz na to odpowia· 
da że Niemcy przyznają mu s1uszność, ale żą­
dają dla siebie tych samych praw. Trudności 
w kwestyi marokańskiei wynikają z tego, że · 
w 1904 roku Anglia i Franeya cheialy ją zaJ:a­
twić pomiędzy sobą, nie troszcząc się o intere-
sy Niemiec. · 

Dziś kryzys minąl i kanclerz przyląC'La się 
do życzenia ministrów angielskich, by dobre 
stosunki ustamy się pomiędzy obydwcma 
państwami. żeby to jednak dojść mogla do 
skutku, Anglia musi zastosować swoi.ą P?lity­
kę do tego życzenia. Ekspansya m;ennec~a 
jest faktem, z którym inne narody hczyć s1~ 
muszą; nie jej zatrzymać nie może. Potęga ce­
sarstwa jest zapewnieniem pokoju, bo wstrzy­
muje innych od' chęci szukania sporu ... " 

Te dlugie wywody i wyjaśnienia jednak 
do niczego nie doprowadzUy i Greindl 9 gru· 
dnia 1911 roku pisał, że „mowa Grey'a 'jasno 
dowodzi, iż będzie on nadal prowadził polity-

. kę trójporozumienia_ w duchn dotychczas-0-

. wym t. j. wrogim dla Niemiec, zaś z moWY 
kanclerza nie mniej wyraźnie wynika, że nie 
uzna on „veto" angielskiego w sprawach nie­
mieckich i ezeka dla zbliżenia czynów, a nie 
wyrazów. 

A narody tak samo nie są w zgodzie ze 
s-obą, jak i rządy. An~licy d~lej zazdroszc~ą 
ekspansyi Niemcom, ktorzy pol ro~u .temu ~le 
byli wcale jeszcze wrogo usposobiem dla. b.::i· 
glików, dziś są już ich wrog~mi:·· St~sunki me 
powróciły nawet do dawne1 w~rne} popra~­
ności przeciwnie, pogorszyły się, I to, zdaJE.!> ' ,. ... 
się, na dlugo". · 

is. 
'.(D. e. n.1 
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1582. 

1763. 

Rocznice., 

Urodz.il się św .. Katlmierz, ~ 
syn króla Kazimierza Jagielloń­

czyka. 
Za.prowadzenie kalendarze. grego· 
ryańskiego w Polsce. · 
Zmarł w Dreźnie król August HI. 

Rada Miejska. 
Na onegdajszem posiedzeniu Rady :miej­

skiej rozpatrwnio następujące sprawy: _ · 
Po -Odczytaniu i przyjęciu polslcieg-0 spra­

.wozdania. z poprzedruieg-0 posiedzenia przy­
stąp.fono do pnyięcia. sprawmdania ia r-0k 
t!,915/16, przyczem wywiązała się -0żywi-0na dy­
slrusya. P. Tr d. e b e proponuje, aby spra­
:wozdiania nfo ·odczytywać, a uprzednio :roze:­
slać je ezlonkom Rady d!Q d-0mu. Nadbur­
mistrz S c h o p pe n oświadcza, te sposób ten 
·praktykowany jest -0gólruie w Niemezeeh. 

P. Pi n ku s uwaiia, że spraw;ozdanie to 
winno być wydrulrowane i _nietylko roz.dane 
czfo.nk-0m Rady, ale również podane do pu­
blfo.znej wiadomości, gdyż jest to dokument 
dla przyszłości. Ludność powinna mieć do­
kladny obraz z dzialaln-0ści magistratu. Po­
stanowioD!o materyal sprawozmmia wydruko-
:wa.ć. • 

Nad punktem trzecim porządku dz.ienne­
go: „Wybór ezJ:onka Delegacyi budowlanej" 
wywiąziuje się rownie:ż dyskusya. P. Sza­
n i a ws ki proponuje aby z ;powodu nadch!Q­
d.zących ogólny~h wyborów, zrezygDJow>ać z tE;­
go wyb-Oru i punkt ten wykreślić . Przy gloS()­
wanliu 16 czlonków jest za wyb-Orem, 16 -
przeciw. Wobec tegio przewodniczący p. 
Tr i e b e decyduje aby wyb-Or się odbyt 
:Pauza 10-minutowa sluży do omówienia spra­
wy, p-oczem wystawione wstają kand,ydalury 
!J?p.: Schwa:ikerta i Brnkalskiego. 
'lPrzy gl-Osowmliu kartkami każdy z Jmndyda-
1tów otrzymuje 16 głosów. Wobec tegio odl!Q­
wno decyzyę .do kooea zebrania. 

Następnie pr:z.yz.nann dodatkow? 567:l3 
marek na ·szczepienie ospy Ludności~ 100,000 
marek na potrzeby kwiaterowania wojska i lia­
za.retów wojskowych i 32000 marek dodatkC>­
wo na roboty przy sklepieniu nad neką Łód-
ką. . 

Rada przystępuje do .zatwierdzenia ftm­
. auszu na urząd.zenie :r>olskiego seminaryum 
, nauczycielskiego. pp.: Hi r s z b er g, P i n -
iik us d. Dr. Rabinowi ez zwraeają uwagę 
'na to, że ważnym jest wyjaśnienie kwestyi u­
!działu żydowskich nauczycieli, wykladającyeh 
po polsku, w pracy tego seminaryum. 

Na zapytanie p. PinJmsa odpomada nad;. 
burmistrz, że ze względów finansowyich, nm­

•llllalnie praktykuje się udziial ealego ·kraju w 
'utrzymaniu tak ważnego instytutu. U;p<>rząd­
. ko wanie więc tej kwestyi należy uważać za 
: ;tymczasowe. P. Eichler -0świadeza, ze ezl-0n­
kl(}wie Niemcy chętnie pozycyę tą zatwierdzą; 
jednocześnie jedliiak liczą ·oni, że w razie po­
trzeby i niemieckie seminaryum -0trzyma po­
parcie miasta. żądany fundusz ,z.ostaje j-edno­
glośnie przyjęty. 

Na wniosek deputacyi budowlanej, po wy­
jaśnienfa>eh p. Ranckego, zatwierd1la Rada 
16400 marek na zakup kamieni chodnikowych 
i wybud!owanie kolejki polowej d!o ich przy­
wiezienia. 

Wreszcie :rac1a postanawia pomększyć dE;­
putacyę bud-0wlaną o jedneg-0 ezlonka z po­
śród O'bywatelstwa i wybiera wobec tego pp.: 
Schwe1kerla i Brukalskiego. P. Triebe wy~ 
jaśuia stan nowej 10-cio milionowej pożvczki 
.md.ejskiej. Dotychczas obywatelstwo lódzltie 
z.loży!o gwarancye na przeszl-0 8 milionów 
marek. 

Nadburmistrz Schoppen pl"osi czlonków 
· rady aby wpłynęli na obywateli w sensie 
>Spelnieni1a swego obowiązku, gdyż w przeciw­
:1~ raxie gl"ozi miastu brak środków żywn-0-
sci. T€rmin składania gw•arancyi przedlużó­
n-0 d'.o przyszlego \\i·orku, godziny 12-ej w po· 
ludnre~ 

Zanim przystąpi Rada do omaWiania 
~io"sku D-:ria Sterlinga i towarzys.zy, daj.a p. 
Tnebe następuje wyjaśnienie: · 

. Dnia 12 września zloiono w kancalaryi 
~10.sek z dn; 9 września przez 13 radnych, 
ząda3ąc~ ~ofania posiedzenia rady na dzień 
14. wrzesnwa, przyczem dolączony był porządek 
dzie~y. Z pow-0du choroby zastępcy prze­
w?d1m:z~cego. i krótkiego, dwudni-Oweg0 ter­
m.mu, me by1o możliwem wvkonanie tego 
wniosku. · • 

Pomijaiąc to, ustanowienie tern:uinu i po­
:rz~~-u. ~ziennego na każde posiedzenie rady 
mrn1sk1.eJ, czy zwyczajne czy nadzwyczajne 
p~dlu? § J.1 ie_st wylączną, priirogatywą prze.'. 
wodnrnzącego l z tego nie może on zrezyrrn-0-
.wać. · · „ 

GODZ·lN~ 

Dalej p. Triebe zaznacza, że Rada miej­
ska, na zasad:ziie § 6, ograniczającego.j'ej 'fim­
petencye, mogla:by się zajmować t:y1ko pi.In- , 
ktami: 5, 6, 7 i· 9 złożone~· wniosku. Inne 
kwestye nie mogą być, podług przepisów wla-" 
dzy nadz.or,pzej, w -0bec:nym ez.asie wojennym 
dyskutowane na posiedzeniach Rady miej· 
skiej i. wogóle wszelka krytyka postanowień 
i zarządzeń wladz 01.-upacyjnych jęst wyklu­
czona. T-0 jednak nie wYklueza m-0iliwości, 
aby pannwi•e radni poza posiedzeniami DJara­
dzali się nad poiądanemi · 1ll'ządzeniami, Jrtó­
re nawet poza ich k-0mpetencyę wychodzą. 
Wszelkie decyzye w tym wzglęqzie należy 
składać ustnie, ra;y piśmiennie, w sekretarya­
cie Rady, a prezydyum będzie uważało zawsze 
za swój ohowiązek popierać w magistracie i 
u wladz wspomruiaJl.e wnfoski. 

, W dalszym eiągu p .. Tniebe :mznacza, Ze 
przewodniczący Iiie ogranic:ool nigdy udziału 
publiczności w posiedzeniach Rady; dostęp 
na posiedzenia, jeśhl tylko mńe]'see poz.wala, 
jest -0twarty dla każdego. , 

„Proszę panów wnfoskodiawców -0 zado-
1 

wolenie się powyższem wyję.śnieniem. Oczy-

1

1 
wiście droga zażalenia u władzy nadzorczej 
stoi panom w każdym wypadku otworem" -

Przy k>0ńcu następuje dlutsza dyskiusya 

PODSK't 

Do listów zastawnych,-znajdująeych się ria · 
przechowaniu w skarbcu .T-0w. :i:wwe. arkus.ze 
kuponowe dołączone zostaną bez wspóludiia-
lu osób interesowanych. · \ . 

W sprawie ppżyezki mfojskiei. " 
Wśród obywatelstwa rozpowszechnione 

jest b .1 ę d n e. mniemanie, ze ci żyranci, któ-: 
rzy nie. podpiszą gwarancyi na drugą pożycz­
kę dziesięciomili-Onową,. będą później zniewa- ' 

. lani pod postacią p-0~yczki przjrmusowej d-0 
uiszczania gotowizną tylko połowy .p,elneJ Sl:!­

my gwarancyjnej. Jest to najzupełniej błędne. 
Naleiy się raczej z tern liczyć, ie opieszali ży­
r:'lnci będą zmuszani d-0 zaplaeenia sumy gwa­
rancyjnej w ~alkowitym: rozmiarz~. 

Komitet sprzedaży taniego obuwia. 
We wtorek odbyło się posiedzenie Komi­

tetu sprzedaży taniego obuwia. Przyjęto d-0 
v;liadom-0ści, iż magistrat _przychylil ·się do . 
prośby Komitetu o asygnowanie 10,000 mar„ 
jako funduszu na potrzeby Komitetu. Czlon.. 
kowie Komitetu pp.: dyr. ·weissfeld, Czamań­
ski ii Zielke upoważnieni zostali do wynaję­
cia lokalu. Lokal odpowiedni znaleziono · w 
domu Nr. 6 przy ·ul. Zielonej~ 

kończy p. Triebe. I 
w sprawie zaopatrzenia miasta w węgiel i · 
ziemniaki, przyczem p. Hoffman udziel.a ob­
szerhyich 1nf-Ormacyj. 

Karty na wwóz kartom. 
K-0m. rozdzialu chleba i mąki już roizpo­

cząl wydawać karty ńa wwóz kartofli. W przy­
szłym tyg-0dniu karty będą wydawać wszystkie 
ucząstki · K-0m~tetu., 

F elj ełonik. 
O główną wygranę. 

Fortuna znowu :iakpila z Lodżi Glówna wy­
grana Rady Opiekuńczej przypadla Warszawie, eo 
jest wielką nięsprawiedliwością, bi} .wszyscy tutej­
si posiadacze losów byli pewni, że padnie ona w 
Łodzi. Jest fo tero boleśniejsze, że od dluższego już 
ezasu wszystkie główne ·wygrane padają po za Ło­
dzią: węgierska w Budapeszcie, pruska w Berli­
nie, saska w jakimś .tam Dreżriie, a· hamburska· aż 
w Hamburgu. To _też zupełnie sl:usznie znękana 

dusza lódzka zadaje sobie tragiez.ne pytanie: 
- Co jest? l Co jest? l 

. Wczoraj obradowaliśmy na ten temat przed 
wejściem do kinematografu. Kon, który jest posia­
daczem dwóch piątek z jednym num.erem, byl sze:te­
gólnie wzbiµżony~ Jest on z;dania, że źle kalem krę­
cono. Wogóle w Warszawie kręcie nie umieją. Przy 
takiej manipulacyi potrzebny jest łodzianin. 

- Co to za k r ę t a et w Q bez lo<lzianina -
dziwi się Kon. I slusznie. 

Pocieszaliśmy go, że w k-0le znajduje się je­
szcze druga wygrana, to jednak Kona nie uspo­
koiło, przeciwnie, rozdrażni! się jeszcze bardziej. 

- Nie potrzebuję drugiej wygranej - wolal­
niech ją sobie też Warszawa zabierze. W tej chwi­
li wysylam mój los żonie, któfa się leczy w War­
szawie .. Niech Warszawa wygra! Ja nie jestem 
lapczywy. 

Chociaż sami striJ.pieni, wspólczuliśmy mu bar­
dzo. Czl:owiek, który nie ·wygrał głównego losu na 
loteryi, ma serce ezul:e i snadniej rozumie gorycz 
pod-0bnie zawiedzionego, a równie nieszczęśliwego. 
Za to ten, co wygra, ma. serce twarde i nic go nie 
obchodzi. Taki nawet gotów twierdzić, że eiągnie­
nie było sprawiedliwe ... 

Ale takich dziś w Łodzi niema. 
Banzaj. 

Xronika łóazka . 
Komisya szacunkowa. 

Pre.zydyum policyi w Lod:ni zatwierdzHo 
kiomisye szacunkowe mfojskie dla regestro­
wania strat p-0niesionych wskutek wojny 
przez miasta, ·handel i r.zemfosla w Łasku, 
Aleksandrowie, Zgierzu, Pabianicach i w T-0-
masfowie. 

W Łash"U komi4:lyę 5tinowią ·pp.: Bana­
~zewski Leon, Byli:ński Bon!ifacy, SosD!owski 
Walenty, Kawecki Wlady;slaw, . Gruszczyński 
Władysław. · · 

W AleksiandoowiB: VP· Lebelt Adam, 
Greiilich Adolf, Namyslowski Aloizy. 

W Zgierzu: pp. Dlugoszewski Stanisław, 
Gerlicz 9skar, H-0ffman Edward, Hoffmann 
Roman, Hordliczka Ignacy, Lorentz Aleksan­
der, Markowicz Wint>enty, P·ogor.zelski Stefan,. 
Slahoszewicz Józef~ P-0dciech-0wski Stanistaw. 

W PaManiooch: pp.May.er Karol, Loreń- · 
fowicz Franciszek, Budziriskri Rud.alf, Ebenryt­
ter Jan, Hans Edward, Wlazlowicz Hieronim, 
Krusche G. A., Altenberger ·Pawel:. 

W Tomaswwie: pp. Gruszczyński Stani-
1'llaw, K10.Z!ik-0wski Aleksander, MiUer Euge­
niusz, Bornstein Emanuel, Kacperki ewie.z J ó-
zef. · · 

Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 
Na ostatniem posiedzeniu połączonych 

wladz Tbw., odbytem w dniu 2 b. :ąt. uchwa­
lono, poczynając od 15. listopada r. 'b.,. przy­
stąpić do dołączania nowych arkuszy kupono--

Z Tow. lekarskiego. 
W c.zotaj wieczorem na posiedzeniu Tow. 

lekarskiego dr. Heryng demonstrowal przy­
rządy swojego pomyslu, stużące do h>0mogeni­
zacyi mleka. Przyrządy .te ulatwi·ają tra wie­
nie mleka. Wynalazek d-ra Herynga -0par­
ty jest na zasadach nauko·wych, na który;ch 
iprzedte:m już opad swoje przyrządy inhala­
cyjne, stosowane dziś we wszystkich leczni­
cach i kurortaeh, przeznacz.onytch dla cierpJą­
cy.ch na e.horoby gardła. 

Wykła·dy literatury polskiej i histo:ryi m1wo­
żytnej. 

W dniu 11 października r. b~ rozpoczną się na 
Kursach handlowych przy Stow. wz. pom. prac, 
handl. m .. Ładzi wykłady literatury polskiej XIX 
st:iJ.ecia. Wykłady będą ·wyglaszane w środy i piąt­
ki, o godz. 8 wiecz., przez prof. Bronislawa Knotb:e­
go i historyi XIX stulecia, ze specyalnem uwzględ­
nieniem historyi Polski tego okresu. Wykłady od· 
bywa6 się będą w środy i piątki od godz. ·7-8 
wiecz. Wykładająca - pani Janina Strzelecka. 
·wszelkich informacyi udziela i zapisy pfzyjmuje 
kancelarya Kursów, Dzielna 50a, codziennie od 
godz. 5-7 wieczorem. 

Schroniska dla dzieci robotników. 
Rada związ. i Stow. robotniczych posta­

nowila przystąpić do utworzenia szeregu 
schronisk dla dzieci, s:zic.zególfile dla sie)'Ot po 
roooinikach, iktóre ;pozostaly bez opieki. 
PiBx-wsze sehronisko będ.1Jie · w tych dniach 
'otwarte. 

Osobiste. 

Zamieszkala na · stale w naszem miesc1e p. 
1\1.<łrschak- Pinetti, abihiryentka petersburskiego 
konserwatory-inu, uczenica prof. Esipowej i Ławro­
wa. Pani M. • P. udzielać będzie lekcyj gry na for­
tepianie. 

z· cechu czeladzi pońezl}szniczej. 
W przyszlą niedzielę, o godz. 2 po poludniu, 

w lokalu własnym· przy ul. Mikołajewskiej nr. 79, 
odbędzie się zgromadzenie członków . cechu czela­
dzi pońezoszniczej. 

Łódzka. Orkiestra Symfoniczna. 

TI-gi koncert symfonicµiy Ł. O. S. pod dyr. 
B:renislawa .Szulca i ze wspóludzialem koncert­
mistrza. w~rszawskiej F!lharmon_ii p. Holcm::ma, 
()dbędzie się w pon1edz1a!ek dnia 9 października 
w sali koncert-Owej· Vogla. P. Holcman odecrra z 
tow. orkiestl)' koncert Saint- Saens'a i kilka i:;niei­
szych utworow z tow. fortepianu. Dvr. Szule ule­
gają<i licznym życzeniom melomanów; wystawia IV 
symfąnię Beethovena. 

Bilety, oraz abol:'.amenty są do nabycia w Biu­
rze koneertowem Fnedberga i Koca Piotrkowska 
90. , 

Teatr Polsld (Cegielnillina ,63). 

Zapowiedzianą na dziś „Salome" wraz z .Han­
dla:zem słońca" odlożyla dyrekcya ·do. s~boty. 
Zmiana ta wyp!yn~a ze zwłoki, jaką spowodowała 
kwestya dekoracyJna, niezmiernie trudna do roz­
wiązania. 

_Ob?a~a ról glównych spoczywa w rękach pp.: 
KlonskieJ, Rychterówny, Orlińskiecro. Woskow­
skiego, Staszewskiego, Przybvlskieg; i Bonecki6-
go. Inscenizuje Bolesław Le 'mian. 

· · Dziś o godz. 7 :% wiecz. „Mlody las" Hertza. 

Z teatru niemieckiego. 

wodzenie tego wieczoru. Prócz niei godnie wywią­
zaly się z zadania pani Hanńen w roli Klytemne­
stry i' panna EinOdshofer - Chryzotemis. Pozostale 
role zostaly odegrane również poprawnie z wy­
jątkiem Oresta, który byl nazbyt drewniany i 
schematyczny. · 
· „Elektrę" poprzedzilo wykonanie sympatyczne-
go 'dziela mlodocianego talentu Goethego; Paru:? 
Holm za wykonanie roli Maryan,,ny, zarzucono kw" 
iami. Pp.: Berger i WemhOfer stanowią cenny 
bytek tutejszego. ensemblu. , . 

., ;,_ 

Pomniki wojenne: 
We wEi Wiącin w majątku Szeiblerów 

kol-O K-0lu~zek, jak wiadomo podczas walk 
roku 1914 f>Olegia więksea liczba żolnier 
których ponhowano na j>Olu walki. Obecr 
mogily te są przek:opywane, a poleglych gr< 
b.ią na specyalnie urządz'()ny~h ·. na ten. < 
cmentarzach niemieckim i rosyjs~. 1 
cmentarzac.h tych kosztem Sz.eiblerów wzm 
.siane będą 2 pomniki, których wykonanie p 
wi~rzono jednemu z mitejszycli Zakladć 
rzeźb1arskJ.ch. 

Wśród wielu. pmnników w okolicy nasiZ 
go miasta wznięsfono ~ównież pomnik na m 
gile syna kanclerza Bethmana - Hollwega 
Srncku, .parafii Kościelna, między 'fuszyne: 
a Piotrk.owem. 

śmiertelne przejechanie. 
W cooraj o godz. 5 po pał. pod tramwE 

·zgierski, naładowany drzeweill, -wpadl pn 
zbiegu ulic Piotrkowskiej ii Ewangelicki€ 
·ch1'o'.piec kilk-0letni.. K'Ofa literalnie p-0szar 
pały biedaka, który. poniósł śmieró na miej 
seu. 

Ofiara.. 
Wyrażając najgłębsze wyrazy wspólczucia Pan 

nie Emie Zalmanow z powodu śmierci k<ichaneg, 
ojca, sklada Henryk Fuks kop. 50 na Kasę. wdó> 
i sierot, przy Stowarzyszeniu pracowników handle 
wy'ch; Spacerowa 21. 

Z sądów. 
Sędzia poko)u I rewiru, dr. Ronig, :r-0zpatrywał 

na wczorajszem posiedzeniu .następujące sprawy: 
karne: 

Czy ehcial przekupić? 
Przed sąnem staje Jan Jagiela, oskarżony, za 

w nocy z 8 .na 9 czerwca r. b. usilowal przekupi€ 
policyanta 5 rublami, aby jego i towarzyszy, którzy/ 
przemycali do miasta mąkę, nie aresztowal. Jagiela 
do winy się nie przyznaje. W jego paszporcie Jeża.\ 
Io 5 rubli, których on jednak od policyanta zażąd~ 
z powrotem. Co się tyczy mąki, fo o przemyeaniU' 
nie mo

0

glo bvć. mowy, gdyż mial przy sobie wor~' 
.W:e próżne. r . 

Policyant, Morye Rosenwasser, zeznaje, żei 
wspomnianegfr dnia zjawil się w ucząstku jakiś 
mlody ezlowiek i zawiadomil, że wieczorem nai 
drodze do Brzezin przemycać mają mąkę. Rosen-~ 
wasser udal się na posterunek na krańcu miasta t· 
rzeczywiście zlapal oskarionego. Mial on przy so-. 
bie worki od mąki, ale próżne. świadek zażądal po-' 
kazania paszp-0ctu. Wtedy oskarżony wyciągną! "Id. 
kieszeni paszport i wręczy! mu, W. paszporcie był 
bon pięciorublowy. Na pytanie śędziego, ezy oskar­
Ż-Ony operował kolo paszportu przed wręczeniem go 
świadkowi, Rosenwasser odpowiada, że paszporf 
otrzymał natuchmiast po zażądaniu. Wobee tego są<li 
nie dopatruje się chęci przekupienia p'olicyanta;' 
jak również wobec próżnych worków, chęci pr:ze-' 
mycania mąki i Jagiełę uniewinnia. 

Doraźny sąd nad lamistreikiem. · 
Abram Eliasz Liebewian i Lejzor Neufeld o­

skarżeni są o pobicie Hersza Griinberga i grożenie 
mu, że go zabiją. Powodem napadu są okoliczności 
następujące: Obydwaj oskarżeni pracowali u intro­
ligatora Salzberga. Pewnego dnia wybuchną! w in• 
troligatorni strejk. Wszyscy robotniey porzucili pra­
cę. Wtedy Griinber.g Vv-Ziąl: robotę do wykończenia: 
w d-0mu. Wobec tego strejkujący robotnicy zjawm 
się u niego w mieszkaniu, pobili go i zagrozili mu., 
że jeśli nie przerwie rob-Oty, t.o go zamordują. ż-Ona: 
Griinberga zeznawala na śledztwie, że sama 'IVi­
dziala, jak oskarżeni bili jej męża. Tymczasem nai 
rozprawie sam pobity oświadcza, źe bili go wiedy, 
kiedy Ż-Ona jego poszla po policyę. Groźby zamordo· 
wania powtarzali strejkujący, lecz ezy akurat askar-·•; 
żeni (bo w mieszkaniu jego bylo więcej osób) tego 
powiedzieć nie może. 

Sąd zwalnia oskarżonych z zarzutu grożenia 
zabójstwem, ale za pobicie Grunberga skazuje ich 
na 2 dni aresztu •. 

Niezameldowanie skfadu. 
Oskarżone jest „Ake. Tow. L. Geyer" o nieza· 

meldowanie w. terminie swego warszawskiego skła­
du bawelnianych towarów, zawierającego 49,000 
metrów flaneli. Przedstawiciel Towarzystwa, p; 
Geyer, oświadcza, że nie meldował skladu war~ 
szawskiego, gdyż czekal aż ogłoszą obowiązkowe 
meldowanie w Łodzi. Wtedy mial · zamiar podaó 
skład tutejszy i warszawski razem. Sąd daje wiarę 
jego wywo.<lom i firmę uniewinnia. · . 

Ousunięcie kartki policyjnej. 
. S~dzia pokoju VI rewiru rozpatrywal między 

inemi następującą sprawę karną:_ • 

. wych do 47;? % listów za"Stawnych secy1 VI. 
Nowe arkusze obejmować będą kupony, 

poczynając od majowego 1917 do listopadowe­
gc .1926 roku wlącznie. Dołączanie uskutecz.. 
niane będzie w Kas.ie Tow. w godzinach biu-

W ubieglą sobotę teatr niemiecki pod dyrek­
eyą W.· WaSl5ermanna · rozpocźąl drugi sezon zimo­
"'-Y wystawieniem ,,Sióstr" Goetheg-0 i „E~ektry" 
H. Ifoilmannsthala. Olbrzymie skoncentrowanie 
akcyi - Elektra przez calą sztukę nie schodzi ze 
sceny - <>snucie calej sztuki na uezuciu zemstv za 
zamordowanie ojca. względem wiarólomnej ro"atki 
sprawia, iż biadań tych jak na współczesne nerwy 
jest prawie aż za wiele. Tern trudniejszem staje 
się zadao.ie wykonawców, które wymarra 'Vielkiecro 

. Pachciarz Abram Freudenre1ch, Pomocna 12, 
oslrnrżony jest o sa.mo.wo}ne ~djęd.e . z nad ~ramy 
kartki sanitarno-poheyine1.,. W staim oskafZ?n~go 
zachorowalv krowy. Dr. W1eman. po zbadan1u 1ch· 
stanu zdro,votnego, kazal wywie:;ić .na bramie i ua 
stajni kartkę, która oznp.i;n~a. że wstęp os9boni _01J: 
cvm do· domu i do staim 1est, z powodu zakazne; 
choroby ,bydla, wzb:onionY: Karlkę wy~iesila po~i­
cya 14 maja~ 29 maia doktoi: np kontroli zb~d~l..z~ 
krowy jeszcze nie ~rowialy1 ~ k~rtkJ: 3es~ J~ 
usunieta. Oskarżony tromaczy się, ze me mial?> 

. żadnej korzyści z usunięcia te~ kar~i. Stróż powie­
dział mu że kartkę zdiąl pohcyan1-

Dr. Wieman wyjaśnia, że oskarżony praw~o­
podobnie zdjąl kartkę_ umyślnie, g~yź w przecrw· 
nym razie. niktby u mego mleka me. kupo wal, CO 
mogl-0 .. go naraz~ć na_ znaczne st~aty. . . . . 

l :rowych.. Dla dóJączenia nowych arkuszy ku­
po11ónych niezbędnem jest zloźenie oryginal­
nych. listqw zasta~nyeh. - . · 

. o ~ 

talentu i smaku. Na pochwalę z tego względu za, 
shignje wykonawczyni roli tyhtlowej, pani Hart­
.wig- Wassermann, której zaslugą bylo wielkie po-

Sad nie daie wiary zeznamom oskarzone~o .1 : 
skazute cro za samowolne usunięcie kartki pol11:yi-
nef na OO mk. kary lub 10 dni więziep.ia. · 
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WARSZA A. 
:Kronika warszawska. I 

Kredyty doiłatkow~. 
Na posielhe:iiiu magistratu' w dniu wczo­

rajszym rozwinęla się dalsza dyskusya w 
-przedmiocie kredytów dodatkowych. 

Ostatecznie uchwalono: 
1. Dla komisyi prze(,lmii.eść rubli 37,445, a 

mianowicie: z powodu p-0drożenia obiadów 
23,445 rb., na odzież i. obuwie dla biednych 
O.Zieci 10,000 rb. jednorazowo i na :zaplace­
n:ie pensyi -0d sierprtia 8-iu adyunktom okrę­
gów podmiejskich 4,000 rb. 

2. Dla komisyi r-0bóf publicznych 23,000 
rb. na zakup kolejki. 

3. Uznająe potrzebę dodania opiekunom 
ckręgowym pomocy kancelaryjnej u~hwalono 
':wydatek na ten cel w stosunku 60 rubli mie­
' sięcznie na jedneg-0 pracownika, ódnieść na 
':rachunek -0gólny budżetu sekcyii rozdawnicl:wa 
1

Ż zastrzeżeniem, aby zaangażowana przez 0-

'piekunów pomoc była platna dziellilie i zwal­
niana za 2-tygodniowem wymówieniem i aby 
'decyeya co do rozdawnictwa pozostala w rę­
'kaeh · obywateli. 

4. n.odatkowego kredytu dla Sekr.yi ży­
;wienda dzieci nie przy.znano, zą.lecająe wpro ... 
:wadzenie zasadniczych refÓrm w systemie 
:wydawania dzieciom pożywienia. 

5. Sekcy:l tanich mieszkań, przyżnano kre­
ayt w wysnkości 17,000 rubli na . pakrycie 
!Przekroczenia wydatków budżetowych dó · :;!, 
'fPaździernika r. b. 

· 6. Dodatkowego kredytu k:oinisyi niesie­
nia pomO"cy żydom - ofiarom wojny - nie 
przy.znano. 

7. Towarzystwu pomocy ubogim R-0sya­
.oom. przyznano jedn<lraiowo 5,000 rb. _ 

8. Co do kredytu dodatkowego dla Sekcyi 
rozdaWnictwa, #8,projektowano asygnować su­
mę 207,423 rb., a mianowicie: iia pokrycie 
,przekroczeń budżetowych za· obiady w tanich 
;kuchniach· do lipca r. b. 52,423 rb. i z powo­
'.~u podniesienia. -0d sierpnia kosztu obiadów 
'ma 15 okręgów, Mokotowa i Sielc do dnia 1 
iJistopada 330,000 rb. .z odliczeniem jednak 
:wyznaczonego p-0przedni-0 w budżecie dodat­
!kowYm 175,000 rubli. Wri:lszoie uchwalono 

zawiadomić S. T. K. i S. Roo:.daw. o konieezno.­
ści zmniejszenia kos\Ltti nbiadów od d.n. 1 li· 
stopada r. b. · 

Z Kom. do sp:m.w przemygl1nvyeh i oehrony 
p-racy. 

Kom~sya a-0 spraw przemysfowyeh i o- .. ·J 
ehrcny pracy odbyla 2 posiedzenia pod prze­
W.Jdnictwem lawnika magistratu p. Gustawa 
SimC'na. · 

Na zastępcę przewodniczącego wybrano 
radnego p. Eugeniusza· Śmiarowskiego, a na 
sekretarza radnego p. St. Nowodworskiego. 

Pierw.sze posiedzenie było p9święoone 
prawie wylącznie sprawie drożyźnianej dla 
pracowników miejskich. Sprawa ta znalazła 
swój wyraz we wniosku przedstawionym . 
przez magistrat Radzie miejskiej na posiedre­
niu z dn. 28 z. m. żądany kredyl: w sumie 
150,000 rb. uchwalono. Komisya na Jllljbliż­
szem posiedzeniu zajmie się ustalenierą spo­
sobu powol·ania przedstawicieli pracowników 
miejskich do specyalnej komisyi rozdziału 
zapomogi. 

Oprócz sp:Fawy powyższej porządek dzien­
ny przewiduje rozpatrzenie sprawy utworze­
nia koo?eraty\vy pracovvników mfoj,skich. 

.o.--

0 :nazwy uifo .. 

Prezydyum. Pohlcyi nades'l'.alo do . magi-
stratu. wyjaśnienie, że - wszelkie zmiany ulic 

i mu~zą. podlegać .zatwierdzeniu Prezydyum 

·1 Policyi. 

I 
Procent od zaległych podatków. 

Na posiedzeniu wczorajszem magistrat :za­
twierdził wniosek o p-0bforaniu 1% od 100 ru­
bli miesięcznie od zaleglych podatków, ·po-
cząw:szy -0d 1 listopada r. b. · · 

Obligaeye. -

Zatwierdzono wniosek Se]zeyi .finansow:~.j 
o wypuszczeniu obligów po 50 rubli przy no-
wej 5 U% pożyczce miejskiej. · · 

No-we Stowa.yzys!l!enia. 

.Zatwierchóno na Wniosek· komrl.syi · O.o 
spraw -przemyslU i ochr-0ny prac ustawę ko­
operatyVi-'Y spożywczej pracowników inspekcyi 
sieci dróg wodociągo-wych i kanałów, oraz sta­
cyi pomp Śanalowych w' Warszawie. Również 

zalegaliwwimo Stow. spożywcze etlonków ~ . 
pracowników Sekeyi pomocy (?) magis_tratu. 

Posiedizenia Komisyi budżetorwej. 

W dniu wczorajszym_ odbyło· się o gofu. 
8U wieez. pierwsże p{}siedzenie komisyi bud­
żetowej w .gprawie budżetu na 1917 rok. 

Z Wydziału. dobroczynności R. G. O. 
(o) Dzialalność wydziia:lu cfobroczynnośei 

R. · G. O; w m. sierpnau r. b. ni.czem się nie 
ró.żnila pod względem wkresu, formy i chara­

. kteru od dzialaln-0ści w okresach poprzed­
·· nich. Zaznaezyć tylko należy, iż wydział ma­
jąc na uwa<lze "wyczerpywanie się źródel fi-
nansowych Rady, w dzioal.alności swej stoso­
wal możliwe środki -oszczędności. 

Sekcya schronisk ·prowadzila w okresie 
sprawozdawczym dwa schron.iska: jedno na 
Pradze przy ul. Wołowej Nr. 34 i drugie w 
Falenicy, które postanowiono zwinąć. Ogól- • 
ny koszt utrzymania schl'oniska na Pradze wy­
nosil 5885 rb. 1 kop., koszt dzienny utrzyma­
nia 1 p.ensyonarza - 86 .k;iop. w. schronisku w 
Falenfoy przebywalo w S'.i.erpniu 200 osób, o­
gólny koszt utrzymania schroniska wyniósl 
5160 rb. 96 lmp., koszt utrzymania dziennego 
1 pensyonarzr. - 69 kop. 

Sekcya z·apomóg i pożyczek udzieli:ta w 
.okresie sprawozdawczym 307 za:silków pie­
niężnych na ogólną sumę 7569 rb. (w tej liicz.. 
bie 171 pożyczek na· sumę 4763 rb., 1313 zapo­
móg na sumę 2806 rb.). Sekcya rozdawnic­
twa wydala w okresie _.s.praw-0zdawezym in­
stytucyom dobrnezynnym 6845 sztuk odzieży i 
bielizny, oraz 636 naczyń gospodarskich w ce­
lach r.ozdawnictwa biednej ludn<lści. Obiadów 
wydano 12938, kefiru 170 porcyj, mleka 1270 
iporcyj. 

Sekcya instytucyi subwencyonowianych 
wyplacila w s[.erpniu subsydya niastępującym 

,instytuey-om: Warszaws1.-iemu Kólku ziemia­
nek na s•chronisk<0 dla dzieci przy ul. Zielnej 
Nr. ~6 iSiennej Nr. 15 - rb. 1200. -:- (dzieci 

· w sehrollii.sku byl'O 90 do 100). Warszawskie­
mu Kólku ziemianek na ognisko dom-owe dla 
panien z fateligencyi z pro·w1n6yi ~· rb. 360.- -
(Ziaklad utrzymywal 30 osób, gospodynię i 
służącą, w nbecnej chwili pensyonarkii wysła­
no do .zakładu na Bródnie). - Na szk1olę dla 
dziewcząt wiejskich - rb. 360. - (Zakl.ad u­
trzymywał 33 dziiew., neuczycielkę i gospody­
nię). - Na schr.onisko dla starców przy ul. 
Krochmalnej Nr .. 32 - rb. 1200. - Nia s,chro-

-

nisk<> dla biednych szwaezek - rb. 15{). - Ns 
Zaklad św. Ludwdka - rb. 150. - (Zaki>ad o­
piekowal się 800 dzieem..:, w tern z prnwinc. 
18). - Na dom pracy dla ó.liewcz.ąt w Cze-ra 
D:ialrowie - ri>. 200 (stałych dz!ieci 50 i przy­
chodnich 90). Na zakład ,,.Posilek dla chlop­
ców ul!i.ey" rb. 208, (ilość śni·adań i kolacyj Q­

kolo 1600 miesięcznie). Na zak!ad św. Zofii 
- rb. 100. Na kasę dla. literatów - rb. 500. 
Na zaklad Przystań ~ rb. 250 (dziewcząt od 
50-60). Na ochrnnę Nr. 7 i 8 - rb. 330. Na 
dom wych<lwawczy dla dzieci inteligencyi. -
125 rb, (dzii.eci 46, w tern z pr:owineyi 17). Na 
zakląd „Rodzina Maryi" - · rb. 300 (d.z1eci 
bezdomnych z prowincyi 47). Dla sekcyi po­
mocy dla inteligencyi - rb. 3000. · 

Zjazd prezesów Rad powiatowych. 
(o) Pnia 2 b. m. w siedzibie Rady głó­

wnej odbyl się zjazd prezesów Rad p.owia­
·iuwycli i okręgowych. Przewodniczyi: prezes 
Rady glównej St. Dzier.zbickii. Porządek dzien­
ny zjazdu obejmowal niastępujące punh:ty: 
organizacya prownicyi - referowal p. A. 01-
szeW'ski, finanse R. G. O. - referował W. hr. 
Rostwor.owski, stan opieki nad dziećmi i m1o­
d'z.ieżą - p; J . .Trpetzer. P.o przerwie obia­
dowe'! porządek dzienny wypelnily 1.'l{)muni­
katy zarządu R. G. O., spra\</13. aprowi.zacyi 
kraju, regestracya strat wojennych, odbudo­
wa kraju -0raz wolne wnioski i interpelacye. 

Glówną treścią obrad zjazdu bylo ;!asta· 
nowienie się nad wynalemeniem źródeł finan­
sowych, które iapewnilyby zarówno Radzie 
glównej, iak i Rad·om prowincyonalnym moż­
ność kpntynnowania akcyi ratovv-niczej w kra,. 
ju. 

W powyt.szej sprawie zjmz.d .powziął nastę­
pującą rezolucyę: 

Mając ·na uwadze wyczerpywanie siię 
śr-odków Rady glównej opiekuńczej zebra~ 

nie wyp-O\Viada się w tym kierunku, aby Ria,.,_, 
dy powiatowe dążyly do wyszukanfa mieisco-­
wych źródel, na którychby d.ochody swe a.. 
piemć mogly. Jako główne źróillo dochodów 
uważać należy lokalne kwesty, urządzane w 
nial:urze, i zw{'(lt pożyczek b. centralnego k°'" 
mitetu -0bywatels1.-iego. 

Co dotyczy loteryj pieniężnych, oraz 'kweist 
w got~wce, to mająe na uwadze, iż powodze­
nie w tym względzie może być zapewnione 
j·edjnie przez organiz.owian1e przedsięwzięcia 
na terenie calego kraju, wymaga bowiem prac 
przygotowawczych ł organizacyjnych, na któ-

e 
-~~-= 
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'' opera w 3-eh a1.'iach .Felicyana Szops]j:iego, 
slowa H. Zbierzchowskieg-0 i F. Szopskiego, 

podług ballady Mickiewicza. 

i wesołością. W dluższyni monologu wYPOwia­
da Pani to, co stanowi jej tajemnicę, a jest 
węzłem dramatu. Poślubiona wbrew woli star­
cowi o bladych licach, nie mogla poddać się· 
twardej dloni mężowskiej. Gdy wrócił mąż z 
wojny, d-0konala tego, co w· duszy sobie upla­
nowala. WyszedJszy z mężem w ciemny bór, 

II. ~brodnieZą .ręką utopila nóż w piersiach znie-

1 
riawidzonego męża. 

Na tle star-opolskiego dworku, otoczonego · 
>O.Strokolem i upiękswnego tajemniczym cie- 1 „Zabiwszy, grzebie w gaju 
niem rozłożystych dr:zew, w p·otokach wiosen- ! Na rączce, przy ruczaju 
nego słońca »odzywa się śpiew Sieroty płowo-) Grób leliją zasiewa. 
wlosej o splywającej na świat .wiosence, o Zasiewając, ·tak śpiewa: 
kwiatuszkach, 1ecą~yeh z drzewa, melodya, Rośnij' kwiecie wysoko, · 
niewyszukana, ale pogodna w nastroju, har- Jak Pa:.ri leży głęboko ... " 
monizowana bardzo zręcznie i oryginalnie, z :Motyw zbrodni odmiewie przedstawiJi 
'interesują~ą moc1ulacyą w drugiej cięści do autorowie libretta, aniżeli uczynH to l\lickie­
ltonacyi o ton niższej. Myśli chlopezyny nie są wfoz. Tutai 
jednak tak pogodne, jak -OWa wiosenna chwi-
la - ooś kolaeze się w mJ:.odej glówce. Kilka „nie mogla znieść brzemienia 

twardej; mężowskiej dloni! -
dysonansov,rych przejść, i w orkiestrze słyszeć Lat parę wiodlł życie 
się dają szerokie, pełne tragicznej grozy tony, 

k w ucisku i pokorze, a chłopczyna s arży się, że we śnie staje mu 1 musiafa dzielić biedila 
przed oczyma blada postąć tatusia, 1.1:óry po- J 

I
. -0hydn2 starca loże!" szedl na wojenkę i· nie wraca. To jasne liczko 

rodzica wyciska !zy z oc.zu stęsknionego dzie- Natonifast w Mickiewiczowśkiej bl!lbcizie 
cięcia i wywołuje smutne P.rzeczucia, ktprych ,! „Mąż z królem Bolesławer..1 
nie może rozproszyć r@zkolysany· lan, ni pta- I -Posa.edl na Kijowiany. 
sząt śpiew. 1 Lato za Iat,em bieży, 

Liryczne wynurzenia Sieroty, utrzymane ! N.iemasz go z pobojowiska, 
w nieskomplik-0wanym, pozbawionym · ws:tel- I Ja mloda śród młodzieży, 
kiej'trywialności tonie, należą do najpiękniej- A droga cnoty 'Blizka! 
szyeb . ustępów party cyi. Wskazują one, że ta- Nie dochowaram -- wiary ... " 
lent Szopskiego najswobodniej obraca się w '. Więc w operze przymus mors.lny i wst:::ęt 
formie pieśniowej. Rysunek melodyjny i zwro- fizyczny doprowadził Panią do zbrodJ:ti, pod­
ty harmoniezne płyną w niej z niewyszukaną czas gdy w orygin:ale zdmda malżei'i.ska i o­
naturalnością, pełną prostoty; a przyiem duże- bawa przed karą, jaka ją za to mogla spot­
go wdzięku i poezyi, a harmonie odtwarzają kać, była pobudką czynu. Nie jest jasnem, 
,wierriie nastrój; jaki plyn'ie z tekstu. dlaczego autorowie .Odstąpili cd koneepcyi 

Dysonansowy zg]:zyt · przerywa .zadumę, M:ickiev,>i.ez.a i stwo:::zyli własną _ której dal­
.w iaką wpadla Sierota pod wply1vem budzą- szy rowój dramatu · nie usprawied1h'."ia. Z 
ee:j się wiosny i wspommen o przykrych psychÓlogicznqro punktu ~·idzenia na jedn-0 
snach: to Pani - mafaa wchodzi, energiczm1, wychodzi, czy zbrodnia ta poJH:\lnioną została 
.JO silnej woli niewiastrr. Doszły ją wieści, że z teg.o, lub· O\.,,ego p<.lwodu. Natomiast fogic.z­
przybywają d-0 dworu· braeia jej męża w po- niejszem wydaje się zalożenie Mfokiewic-ża, 
:wroćie z wDjny, więc wydaje rozkazy, by wieś ze względu na· to, że o rękę -0wdcrwialej bra­
'Cala zebrała się na pow!tanie gaś J:,..śpiewem tow ej toczą spór bracia jej męża, a więc lu-

·dzie w wieku mniej więcej zbliżonym do nie­
go. Trud.no wyobrazić sobie, by obydwaj bra­
cia ,1.starca", poz.o.stając tak dlugo w bezżen­
nym. stanie, dopiero do bratowej zapalali nie­
poham<lwaną potrzebą małżeństwa. - Nie jest 

l też prawdopodobne, by Pani, po smutnych 
I d-ośwfa<lezeniach ze „starcem" decydo.wala 

1

1 się na więzy z czlowiekiem, chociażby o kilka 
lat mfodszym, ale równi.aż nie pierwszej ml-0-

1
. dości. Raczej przypuścić można, że odrzuci­
łaby takie zaloty i szukała szczęścia, od-

.Il

i .powiedniejszego jej wyraźnie zarysowanemu 
, temperamentowi. Byleby zatem logiczniej i 

1 bez szk<Jdy dla caloksztaltu dramatu, · gdyby 
j 1autorowie byli zostawili ten sam podklad 
I .zbrodni, jaki n21dal jej Mickiewfoz. 

.l

l.:i. Muzyczna strona tego ustępu partyeyi 
wprowadza odrazu ten pierwiastek, który sta­
nowi charakterystyczną cechę dramatycznej 
strony twórczoścJ Szo.psldego. Opiera ·on ją 
na up1astycznie.niu nastroju psyehologiczneg.o 

I w poszczególnych momentach zwrotami har­
l monieznymi.. Unika on pod tym względem 

l naśla.,<J..ownictwa twórcy _wl1aściwego dramatu 
muzycznego Wagnera, ktory przez wprowadze:.. 

I nie motywów pr.zew-0dnich, daje słuchaczowi 
i możność. uprzytomnienia E·~bie, c.o stanowi 
I w danym momencie przedmiot myśl:i, czy ak-

cyi danej postaci. Jeśli Brunhilda w „Wal­
kiryaeh" w tę.sknej zadumie myśli <l wyroku 
Wotana, ::kazująeym Zygmunta na śmierć z 
ręJ.-j Hundinga za zbrodniczą mi1ość ku sio­
strze, wćwcza·s od.zywają•e;; się -.v orki.estrze 
motyw śn1ierci i motyw milofr-i d·a}e jiasno do 
zrozumienia, ie ukbieniea W eta.na m\'śli o 
jego v;.-yroku, a nie o ... grzywie .swego konia, 

I na którvm aie oniera. 
J Maio'.";r.niLe 'harmaniczu.e stanów duszy 

1

1 bez or.;lemnfo go na ściśle okreśknych tema­
tach, .C.r} do ktĆryeh znaczei1fa nie może. być 

I 
wątpliwo.§e;i, ho p-0.przedni bieg ake:i uwy-

l 
datn1l hEzpośredn.Jo ich wlaściwy charakter, 
stanowi dotvchcztts problem nierozwi-:„any. 

j NierozwiĘzai go takie Szcpski w swych „Li­
; lfach". Operując zaś wy!~·:rn:!e tym syste-

l
l mem (poszrzególnych miej;;c:, gdzie nieznacz­

nie tylko daje się słyszeć ten, lub ów motyw, 
i_ nie można uważać za przepr.owadz.enie syste-

mu motywów przewodnich) biąka się w rue­
określ-Onych barwach i wywołuje wrażenie, 
jakgdyby kompoeytor z trudem wyszukiwa? 
kombinacyj akordów, które mają najwlaśc1- „ 
wiej ·oddać to,· eo działająca osoba ma na my= 
ślti. Przytem .sposób operowania tymi akor­
dami jest monofonny, ubogi w pomysły, a 
.przedewszystkiem... fortepianowy. Głównie 
slyszy się male sekundy, zwiększ0Jle sekundy 
i kwarty, modulacye są zupelnie nie.oczekiwa­
ne i nieusprawiedliwłoll'e, przez oo wytwarza 
się wrażenie sztuczn.oś'Ci, a dysonanse, ];::tóre 
na fortepianie, przy jedn-0barwności wszystkich 
ton'ów tego instrumentu, mogą obudzić wraże~ 
cie grozy, w orkiestrze natomiast gubią się w 
powodzi figur, lub też wywoluj.ą wrażenie fał­
szu. Przytem dys·onanse, jak każde przejaskra-

1 wienie, mogą być nżywane rzadko i tylhi w I mromerąach. wysoce kulminaeyjnyeh,sbsowane 
:zaś tak często i powiedzmy szczerze-bęz po-

i trzeby, iak czyni to Szopski, nużą i nie osią:­
gają tego celu, jaM mialy do spelnienia w in.-

I tencyi kompozytora. Wskutek takiego trakto­
wania dramatycznej strony, caly monolog mi­
ja bez wrażenia i tylko tam, gdzie w spolrnj-
IJ.ych akordach Pani opowiada o „nivgile w 
ciemnym borze", wrażenie grozy występuje w 
calej pelni. 

P-0nurze duma1nia Pani p;.zerywa glos Sie­
roty, która spostrzeg:ta tuman kurzu z.dala na 
g-0ścińcu i palące się w s:tońcu szyszal~i i zbro­
je. To rycerze jadą, bracia tatusia, zbliżają się 
szybko - śpiew Sieroty przechodzi w rytm 
i motyw żołnierski, sam przez się bardzo cha· 
rakterystyezny, ale znowu. upstrzony bez żad­
nego motywu progresyami dysonansoz1emi. 
Wreszcie wydobywa się z piersoi jego krzyk 
stęskniony: „Móże tatuś z nimi powra::3." i 
chłopczyna biegnie w str-0nę przybyv;·:l;~c~,-c11, 
a Pani z ironią i cynizmem powh'.rza śpiiew o 
mogile w ciemnym boru, tylko przy ilgur:::­
cyach, które chromatyką swą sztuc.zrrą i wprost 
brzydką sprawia~ę przykre w:rażenie. 

Wjeżdżają na koniach rycerze i proszą o 
gościnę dla siebie i swych znużonych towa· 
rzyszy. kt6~·ej Pani chętnie im w.:izid~. 

t:. z. 
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re poszczególne powiaty nie mogą się zdobyć 
o wlasnych snach, te ostatnie dwa źródła dQ.o 
chodów to jest loteryi i kwest pienięż.ny:cll, 
należy ~ważać jako zród~o dochodów jedynie 
Rady glównej opiekuńczej, nie ~ś poszcza. 
g6lnych powiatów. . 

Oo do terminu przyszlego zjarou . wyraa 
żono życzenie, aby zjazd podobny mógł bY:ć 
urządzony w pierwszych dniach grudnia r. b. 

Memoryaly piekarskie. 
(o) „Moment« donosi: „Kierownik fydow­

skiego Związku piekarzy, p .. J. Fliederbaum, 
opracowa! memoryal o stosunku Komisyi r<>z.. 
działu chleba i mąki do. piekarzy zydowskieh 
i odda! ten memor:val ·radnym pp. Farbstęinna 

· wi i Truskerowi ..;;,. celu przedstawienia go i 
obronienfa w Radzie 1n:iejskiej. Leez mein-o­
ryal ten widocznie nie ujrzał naw~t światfa 
dziennego i jakby zaginął. 

P. Fliederbaum przeto wszedł w porozu­
mienie z chrześciańslrlm Związkiem piekarzy 
i razem opracowano i przedstawiono Sekcyi 
żywnościowej n-owy memoryal z projektem 
reorganizowania komisyi w ten sposób, żeby 
do niej należa1o: 3 przedstawicieli Związku 
chrześciańskiego, 3 - żydowskiego i 3 - ma­
gistratu. W tych dniach ma się odbyć specyal­
na narada, na której · p. Fliederbaum, otrzy­
mawszy już zaproszenie, ·będzie reierowal i 
wyjaśnia! przedstawiony memorya!". 

Dominilamie z Krakowa.. 
(o) Z powodu 40-godzinnego nabożeństwa w 

kościele Dominikanów. które się rozpocznie jutro-,­
przybyli z Krakowa OO. Dominikanie ·wygłoszą ka· 
zania w piątek, sobotę i niedzielę nadchodzącą w. 
godzinach: o 11 przed IJ<lłudniem i o 5 przed wie­
czorem. 

Administraeya majątkó.w miejskich. 
(o) Delegacya wydzialu administrowania ma­

jątkami miejskimi podzielila wewnętrzną organiza­
eyę wydrlalu na sekeye następujące: 1) Sekcya nie­
ruchomości miejskich. 2) rzeźni, 3) hal i targowisk, 
4) taboru miejskiego i 5) uprawy gruntów. Muzeum 
miejskie narodowe przekazano delegacyi kultury. 

Hanilel galanteryjny. 
(o) Delegaeya handl-owa zarządu miejsldego 

polecila cały handel galanteryjny z hal Mirowskich 
nieodwołalnie przenieść do przebudowanego „Go­
ścinnego Dworu" do 1 listopada; do tego czasu fir­
my Gostyński i Zieliński wykończą wszystkie szaf­
ki dla handlującyeh. 

Tramwaj na Pow!Slu. 
· · ' "(o)" W tych dniach ukońezon<1 ultla({anfe 
wru tramwajowego na calei dlugośei ulicy 
Dobrej. Obecnie' wyk-0ńczane są r-Oboty bru­
karskie. Zakładanie przewodników potrwa 
do końca bieżącego miesiąea, poczem w n„ 
stopad?Jie -0cze1dwać należy uruchomienia tej 
linii. . . 

Z palacn sztuk pięknych. 
(o) świeże wystawy w Pa!acu sztuk pięknych 

doznają w dalszym ciągu dużego powodzenia .. W o­
statnich dniach następujące prace znalazły nabyw­
ców: Stanisława Bagieńskiego „Z minionej epoki", 
Feliksa Jablczyńskiego „Ostatni książęta Mazowioo­
ey", „Fara św. Jana", ,,Stare miasto", Gustawa 
Pillatiego „Rybaczka bretońska'\ Józefa Ryszkie­
wicza „Ruiny ~hat i dworów", Feliksa Rolińskiego 
„Widok Pragi z tarasu zamkowego", Jerzego Ko­
żuchowskiego „Szwoleźer", Stanisława Jagmina 
,,Matka Boska Częstochowska", Antoniego GaWiń­
skiego ,,Muzyka Aniołów". Duże zainteresowanie 
budzi wystawa zbiorowa najn<lwszyeh prac malar­
skich i graficznych Feliksa Jablczyńskiego z pięk­
nym cyklem litograficznym „Warszawa" na czele. 
Ostateczny termin nadsyłania prac malarskieh i 
rzeźbiarskich. na konkurs „Polska" upływa dn. 7 
b. m., t. j. w nadchodzącą sobotę, o goili;. 12 w pol. 

Handel domokrążny. 
(o) Istniejące w WarsUiwie żydQwskie 

t-0warzystwo pod nazwą „Stowarzyszenie bez. 
procent-Owych poźyezek dla handlu ·domowe­
go" zwrócii.o się do władz -0 po.czynienie dla 
członków towarzystwa rófuych ulg w zakre­
sie handlu domokrążnego, a to w celu dania 
zarobku znajdują-cym się bez pracy żydom. 
Sprawę przekazano miłicyi miejskiej. 

Z komisyi dla badania chleba. 
(o) Komisya badania chleba w drugim 0a 

kresie swego istnienia czynną byla pod prze- I 
wodnictwem dra Józefa Zawadzkiego w skła­
dzie czfonków następującym: dr. med. Jerzy· 
.Brunner, dr. chem. Wacław Dąbrowski, magi­
ster farmacyi Br<>nislaw Koskowski, dr. med. 
Rupert, Ignacy Budziński, Jan Waligórski i 
Stanisław Helbich. Sekretarzował referent wy­
dzialu zdrowia publicznego, W. Opaliński. 

Komisya w dalszym ciągu brala udział w 
· pracy nad polepszeniem i uzdrowotnieniem 

wypieku chleba w Wa~szawie wespół z urzę­
dem zdrowia, opiekami 'sanitarnemi i komisyą 
rozdziału mąki· i chleba. Szczególnie zaś komi­
sya zajmowała się sprawą polepszenia wypie­
ku w Warszawie. W tym celu komisya urzą­
dziła przy piekarni praeownię hakteryologi­
czną pod opieką członka komisyi, bakteryolo­
ga, dra Jerzego Brunnera. Od· d. 4 lutego r .. b. 
wszystkie piekarnie w Warszawie, otrzymują­
ce mąkę z komisyi rozdziału mąki i chleba, o­
bowiązane są zaopatrywać się raz na dwa ty­
godnie w świeży zaczyn z piekarni doświad~. 
czalnej, produkowany na baktery-0logiez:nie 
czystej hodowli dr-0Zdźy i codziennie świeżo 
pxzy;rząd.zon;t. 
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Ankieta, rozesłana do piekaizy przez.,k-0-
migyę rozdziam w sprawie pomienioneg-0 'l-a­
czynu, wykazala w większości zadowolenie i 
uznanie dla zaczynu piekarni doświadczalhej, 
który wedlug odpowiedZi pieJi'.arzy mae~e 
poprawil wypiek chleba w Warąmwie, k<>lhi­
sya wyjednała u wladzy okupacyjnej speC}"al• 
ny naddatek mąki pszennej, z którego piękar­
nia · doświadezalna wypieka chlęb bęz dQtnttr­
szek surogatów tak zwany szpita1ny. W pieiw­
szyiń okresie na wni~~ek komisyj, zawieszo.ąQ 
wypiek z pow-0d6w .aanitarnych. w 2ff piekar­
niach, w drugim zaś tylko w trzech~ 

Z chwilą unormowania się warunków r.a:po- pod względem moralnym. Przyezem lokato­
trzebowanie -wyk~owanych praoowników .. hę,;'· rzy nie omieszkali urozmaicić szarzyzny śeian, 
dzie olbrzymie. Dla tego tei dziś już trzeba po- w-0bec czego gmacl1 niezem nie wskazuje ze­
myśleć ó skoor<lYI1owanin tych zastęp~w. WspO- wnętrznnie, że jest bądź có bą~z siedzibą 

· mniana „Bibliotcilzb'' móZe na tem polu przYni.eść polską. Sprawa ta zresztą bylaby podrzędną 
nieocenione usługi 1 dlategó :Winna ona dom.ee dl> .·· i wskazywata jerio, ie· niektórzy rodacy nasi 
kaźtlt>go z tych, którzy rzemiosłu ~święeić się za. w R'Dsyi osiedleni mają najzupe?nięj stępia.. 
· ru!!>n.llją. · ·. wa wrażliwość na pewn:e fakty, które wygnań· 

O podwyisze.nie płacy. 
(o) Liczni pracownicy komisyi rozdzialu mąki 

i chleb~. wystąpili z pefyeyą do zarządu miejskiego 
o przyz.nanie im zapomogi i o podwyższenie P,łaey, 
wykazując., że przy pobieranych pensy~c;Ii utrzymać 
się nie mogą. 

W skfopaen .cukierniczych. 
(o) - Zanwaiiono, że spora ilość sklep6w 

eukierniezych, prowadzących sprzedaż ei.a.st, 
pierników i cukrów, wyłącznie de domów i 
nie mają.cy.eh pozwoleń na spoźylc.ie na miej­
scu, handluje poza godzi.nami dozwofonemi, 
wz.orująe się na cukierniach i kawiamiach. 
Naczelnik Milieył wyja§nia, te tego rodzaj.u 
sklepy cukiernicze winny by6 -otwierane ii ~a­
mykane w godziaiach przepisanych dla 'skle­
ipów kolonialnyeh i palec.ił komisarwm d'()pil­
no.wa6, by w sklepach ty.eh inie ustawiano sto-. 
lik6w, umożH.wiających spoźyci.e na :ąiiejscu. -- QE!g't 4 LUJU O 

Z sądów. 

Za :niełl:ostarezenie rzeczy. 
'(o) Jak "Wiadomo, wedlug praw, c'bowiązują­

cyeh przed odejściem R<>sya.n, . niedostarczenie rze.­
r:LY' na wyznaczony przez komornika termin nie 
grozilo niezem więcej, jak tylko spisaniem proto­
kółu, oraz ewentualnie oskarżeniem o przywłasz­
czenie zajętych rzeczy. Gdy jednak oskarżony ud<i­
wodnil, że mjęte. :rzeczy są w ea!cśei, żadna kara 
mu nie grozila, gdyż roztrwonienia nie byto, było 
jedynie niedostarczenie l'ZOOZf ·na termin licytaeyi. 
Obec11ie sądy mają inną praktykę w tej materyj, i 
samo dostarezenie rzeczy zajętyeh na dzień lley­
'faeyi grozi odpowiedzialnością karną. wedlug art. 
607 now. kod. krym. · 

Swieżo. właśnie sątl okręgowy l'O'ZpOZnawa! 
sprawę jednego ze zna.nyeh w naszem mieście }ll'Źe­
mys1owców, oskarżonego o to, ie · niedostarczył · na 
dzień licytaeyi zajętych n niego towarów wartości 
1,000 rb., gdy zaś komornik przybył z licytantami, 
oświadczył, z~ zajęty towar dostaru.y dopiero .za 
miesiąc. 

Aczkolwiek na Sledżtwie sąiiowem usWo.no, te 
zajęte towal'}" znaidują się w ealości, sąd, wycho­
dząc z zalożenia, że przez niedostarezeJJ.ia towarów 
na termin dłużnik uniemożliwia odbycie liey:taeyi, 
a więc wyrządzi! wierzyeielowi szkodę, skaza! dluż.. 
mika na osadzenie w więzieniu na ezes 3 tygodni. 

Kradzież z wozu palicyjnego. 
(o) W polewie września r. b„ na sku:tek roz­

porządzenia w~adz{ rekwiey:cyjnej, policyant ~ Józef 
Blacha odbywal rewizyę w· okolicy ulicy Kiirolko­
wej, zabierając mąkę, przechowywaną' wbrew roz­
porządzeniom. Gdy wóz, na którym znajdowala się 
odbierana mąka, zajechał w podwórze domu nr. 30 
przy ul. Karolkowej i policyant udał się na rewi­
zyę, z wozu skradziono pól worka mąki psz:ennej. 

· Zarządzone przez policyanta docho<lz:enie usta­
lilo, źe mąkę skiadla z wozu stróżka, Marya Rabel, 
i zaniosła ją do pustej komórki. 

Wczoraj sąd skazał stróżkę na S miesiące wię­
zienia. 

b U I n ?ti 

Teatr i muzyka. 
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Teatr Rozmaitości gra do końca biezącego ty­
godnia komedyę Croisseta p. t. „JastrŹąb". 

Teatr Polski gra w dalszym ciągu sztukę Tol­
stoia p. t. „żywy trup". 

Teatr Jllały. Dziś premiera komedyi A. Orsyda 
„Reaaktor Abstynencyi". 

Teatr J,etni. Dziś i dn1 następnych „Synek ad­
mir2.1a". 

Teatr Praski. Dziś, jutro i eodziennie „Wesoly 
Poldek" z p. Tatarkiewiczem w roli tytułowej. 

Z pism i książek. · 
,!Bibliotee~ka rzemh~ślnieza". 

Zbytecznem byloby roiwod.z.ie się nad pótrzebą 
stworzenia polskiej literatury zawodowej, która 

· dalaby możność zastępom rzemieślników naszych, 
a zwłaszcza mlo<lzieży rzemieślniczej, poglębiania 
wiedzy praktycznej, :zdołJyws.nej u .majstrów, w . 
warsztatach, szkolaeh rzemieślniczych i t d. Brak 
tego rodzai11 książek, µwzględ.n1ająey;:h posze'Legól-

. ne działy rzemiosl, odezuwaliśmy dawno, narówni 
z hrakiem odnośnego slc;wnietwa polskiego. · Pra~ 
gnqc ?;ariidzić it>mti, dzi_ś, w p:nedednju odbudowy 
kraju zuis:c.zonego wojną, ruchliwa księgarnia 
Ludwika Fi:::zera podjęła wydawnictwo „Biblioteez.. 
ki rzemiPśltiiczej". Pomysł nader szczęśliwy, akeya 
wysoee obywatelska. 

. ' 

Nie d-Ość jest uniieć zrobi6 "Mttnas~ ramę o;. eów, przybyłych wprÓst z kraju, rażą, w spo~ 
Jdern~ i t. d„ trzeba umieć odróżnić rodzaj' małe- sób bard.w przykryi upokarzający. . 
ryalu, z którego dany przedmiot się robi, trzeba . Gdy po kilku miesiącach pobytu wygnań· 
ina6 fego .. wytrz'Ymalość, ·trzeba umieć zastosować e6w w Charkowie, coraz · gfośniej i· na tarczy. 
ten lub inny przyrząd, słowem, poza zasobem. zna- wiej zaczęto odzywać się o bezczynnośc'i „Dio- " 
.jomości prakty~ny~h. pósiadarr pewną sumę "1a- · lllu polskiego" w przeciwieństwie np. do mie'j­
do0moś.ci teoretyeznych, który:th br.aldem rzemieśh soowego oddziału towarzystwa pomocy ofia· . 
nicy dotychczas przeważnie grzeszyli, eo nie jest J:'IOm wojny, gdzie praoo wre w ealej pelni, 
zresztl!o ich winą, lecz warunków, w których wzra- powszechnie wyjaśniono to skrępowanie ini-
stali eyatywy .zarządu brakiem lokalu; który §0a -

Życie biegnie ;nieslychanie _ szybko· nap;dd. · · jpi,ero w październiku r. b. mian-0 uzyskać na 
Codzienne wartóśei' tracą swój blask nazbyt szyb- poeyfok i potrzeby eałej kolonii polskiej, tak 
ko, nazbyt szybJm, by im ezlowiek, pragnący iM z miejsoowej jak i wygnańczej, To też należa· 
postępem móg! stale holdowaC. be> był<> dobre, a lo0 spodzliewae sięr że ogólne oobl'_anie czlon­
:rat2:ej e<> bylo tolerowane za czasów niewoU m<ł- • ków stowarzyszenia; które odbyło się W {}Stat• 
skiewskiej - dziś nie. może mieć miejsca: Jeśli do nich dniach, wypowie się .z calą silą i stan~ 
niedawna można było ~eśe rzemieślnika analia- wcz'Ością przeciw d'alszemu odnawianiu kon­
betę, o tyle dziś, silą rzeeey 'Zostanie on wysuni~ traktu z klubem. Ta.k się też iStotnie stiato. 
ty póza nawias,, gdyż wyprze go ·zdolniejszy, :ruch- Co zaś dotyezy pewnych trudnośCi fina!lsowjrch. 
liwszy, bardziej wyksztalcony. Dla.tego też gorąco ' to zapewne jedynem rozwiązaniem . god:. -
zalecamy uczniom i terminatorom „Biblioteezkę nem lnQ.zi, którzy naprawdę dorośli do prze;. 
rzemieślniczą", która,. jak słusznie. sądzą wydawey, zywanego momentu chief.owego, byłoby zebl'a- . 
winna w :nich maleź~ szeze:rych:priyjaeiót. n:ie pewnej sumy na pokrycie kosztów i t. d„ 

Dotychczas wysz!o z pod prasy pięć tomikow, niestety ofiariwścii w Charkowie nie byt-0 i nie 
a m-ianowieie: ma .. To tez nie dziw, że „Dom p-()lski" z-Oe 

I. „'Wldadomoś ei o meta I a eh" dla pra• ~ stanie i.nadal zmarnowaną placówką. 
eowników zawodu metal-Owego pióra Br. Gustawi­
eza i E. wyi-obka, z 23 rycinami w tękście. Str. 156. 

II .. „ś 1 u sar z''· Praktyczne wiadomości dla 
praeowników zawodu ślusarskiego pióra Wł. Gu­
stawicza, z 167 rycinami w tekście. 'Str. 107. 

III. „:Murarż''. Praktyczne. wiadomości .dla 
pracowników zaw-0du murarskiego. pióra. M. Sro­

. ezyńskiego, z 84 :rycinami. Str. 75. 
IV. „C ie śl a". Praktyczne wiadomości dla 

pracowników zawodu ciesielskiego pióra B. Gusta­
wicza i M, Sroezyńskiego, z 201 ·rycinami. Str. -160. 

V. „Malarz". (Pokosłnik-lakiernik), pióra 
B. Gustawieza i M. Sroczyńskiego, z 26 rycinami w 
tekście. Str. 102. 

Nadto pod prasą są dalsze. fomiki, jak: „Ko­
wal"•· - „Piekarz", - „Szklarz't, - „Fryzyer", -
,,Stolarz" i t. p. 

W kaźQ.ej czytelni· biblfotece rzemieślniczo· 
robotniczej winien znaleź6 się ehoćby jeden kom~ 
plet wymienionych powyżej książek, które wydano 
bardzo starannie z uwzględnieniem podstawo~ch 
wiadomości z każdego z poszczególnych rzemiost 

f-ki. 

Sprawy polskie. 
PrzBGlwko .zakf iłdilnło . szkół Jolskich w Ros~. 

, Gazeta „M-0skow. Wfod." donosi, ze w po­
szczeg6lnyeh guberniach rosyjskich .. wladze 
miejsciowe odmawi·ają obecnie pozwolenia na 
otwarcie nowych szkól polskich. Jako do­
wód takiej decyzyi wyID!ieniają podejrzenie, 
że -OSoby podpisane na odnośnem podaniu 
przyg-0towują zamach na zi:emską sieć szkiol­
ną. Dalej gubernatorowie wyrażają przeko­
nanie, iz otwarcie n-0wych szkól polslrlch w 
R-0syi zagroziloby istnieniu rosyjskich szkól 
ziemski.eh. W końcu wladze rosyjskie l;'adzą, ' 
by zwraean-0 się dó ziemstw z przedstawie­
niem potrzeb ·w dziedzinie szkolnej w ka­
żdy.ro poszczególnym wypadku. 

PołoiBniB Polaków. 1 ChnrkowiB. 

u •su t $ 

· Trzeci. ,~zioń ciągnionia łotoryi .. -
n. G. 8. 

Tabela wygranych. 
po' 29,000 mk.: 

126087, 

po 4000 mk. 
21463. 

po 2000 mk. 
S7656, 165791, 171046. 

- po 1,000 mk.: 

po 200 mk.: 
62336, 108581, 147446, 182299. 

po-100 mk: 
3094, 6555, 7084:, 12847, 23735, 23823, 

25013, 28894,. 30498, 48265, 484Q1, 52446, 
57994, 68019, 72131, '14599, 76181, 81792, 
83071, 98267, 110242~,. 10520&, 106648, 110770, 
117212, 118589, 119723, 120436, 121366, 
128682, 129647, 131658; 132063, 135229, 
138366, 139609, 141331, 143572, 144865, 
163546, 165528, 166149, il,70079, 188908, 
190757, 196400, 198484. 

Po,20 mk.: 
1623, 827,· 2138, 617, 660, 3144, 4509, 5583, 

767, 975, 6085, 326, 659, 7894, 8219, 417, 9432. 
10401, (:136, 870, 11267, 438, 13105,· 474, 

767, 14112, 229, 17889, 18855, 19163, 278. 
121859, 2-2572, 582, 24009, 032, 26161, 27302, 

28225, 2.73, 29285, 371, 396. 
30514, 31125, 32044,'33853, 34776, 35157, 

807, 37347, 387, 38477, 39543, 885. . 
. 40134, 848, 42337, 482, 758, 829, 44355, 

559, 45401, 601, 46027, 543, 47004, 109, 598, 
48793, 49048, 337. 

50161, 750, 796, 53884, 54900, 922, 55901, 
65309, 515, 654, 977, 57230, 58384, 59035, 369. 

62088, 359, 590,. 789, 63079, 589, . 64792, . 
66721, 67341, 663, 901, 952, 68015, 343, 596, 

Prasa polska w Rosyi wychO'&zą.oo nazy- . 69507. 
wa kol(}nię polską w Chark>0wie „zmarnowia- 70803, 866, 71238, 72380; 440, 73640, 900, 
ną placówką". Istnieje co-prawda w Charka- 76529, 77009, 349, 78820, 926, 966, 79661, 684, 
wie stowarzyszenie J:?· . n. „Dom polski". 81178, 462, 82514, 751, 83571, 947, 84202, 
P-0wstalo ono przed 'kilku laty z inicyatywy 928, 86170, 8732l, 628, 88831, 89914. 
ówczesnego proboszcza, obecnego dziekana w 90793, 91987, 92,795, 95303,, 705, 96217, 
Moskwie, ks. J. Czajewskiego, sędziwego pa- 989, 99018, 107, 328. 
stora chark-0wskiej kol-<lnii mecenasa Ale- 100112, 848, 101702, 102356, 504, 103376, 
ksandra Kwiatkowskiego i kilku innych o- 104260, 296, 105048, 397, 636, 944, J06382, 391; 
sób; Stowar.zyszeni•e to miało na celu utrwa- 800, 108206, ,742, 790, 109062, 523, 898. -
lenie polskości wśród członków kolonii :char- 110184, 229, 238, .843, 112528, 113350, 
k.Owsk.iej. Mifllo się też <lno stać niej<a:ko for- 114666, 115463, 691, \16286, 11830t, 307, 
teeą, w którejby krzewioM w całej nieskazi- 119203, 711. 
telnej ptJstaci ideały i ducha polskiego ... Na 121407, 477, 995, 123457, 124668, 125726, 

'wzór wielu stowarzysień tego typu, istnieją- 126125, 973, 127045, 213, 128267, 832, 129755. 
eych w Moskwie, Petersbm:gu, Kijowiei Ode- 132282, 521, 133385, 786, 135343, 426, 546, 
sie i t. p. charkowski „D:>ni polski" dążyć 136448, 813, 137533, 600, 138109, 716; 139851, 
mial do sw€go celu przez ul'Ządrenie i orga- · 862. 
airowanje wieczorów towarzyskich i litemc- r4o095, 633, 842, 141671, 145342, 146527, 
kkb, odczytów, dysput i rnzpraw publicznych; 147107, 668, 148431, 622, 149816. 

, wreszcie koncertó~, przedstawień, bibliote- 150433,. 633, 151738, 152025, 145779, 906, 
i ki; czytelni i ćwiczeń gimnasty.cznych dla mlo- 153072, 108, 265, 154924, J.55610, 158027, 229, 
dzieży: Z powodu trudności natury finanS-O- 407, 159320, 810.. . _ 
wej, które zresztą zamożna polska Jrolonia w 162417, 163471, 623, 164126, 165271, 927, 
Charkowie, skl1adająoa się ze sfer przemy<Slo- 167696, 168481, 169009, 330, 798. . 
w,Q.;handlowycb, inzynierskich~ adwokackich 170000, 058, !)83, 171439, 172004, 173989, 
i t d., przy dobrych ehęeiaeh mogla każdej 174233, 1759381 176277, 810, 177602, 178644, 
chwili usunąć, piękny gmach st-0warzyszenia, 179249, 894. ·. · 
zawierający kilka dużych· sal, oraz salę kano. 180898, ;1.81082, 130, 155, 471, 507, 182524, 
certową i teatralną, został odnajęty poludni-0- 925, 183284, · 414, 578, 760, 184450, 185379, 
w.o - rosyjskiemu klubowi automobilistów. 186212~ 187726, 188085, 379, 439, 189095. 
Klub w gmachu stowarzyszenia polskiego u~ 190034, 151, 934, 191974, 192122, 19515g, 
rządził sobie dom gry w loteryjkę, czyli mó- 204;·373, 197422, 653, 198164, 709,.190029, 243t 

- wi:ie poprostu, hazarliową szulernię, skupia" . .839. · · 
jącą priewaźnie sfery nader niesympatyczne 



· O . mostach w Polsce~ 
. 'Po~ka. mana byla ze złych moSt6w, aO\X'{Jnem 

~·· J~t przyslowi-0, zapisane już przez Rvsiń­
/skieg<> :i.a Zygmunta III, stawiające na ró;nym 
~ .lPOziomie: „Po Isk.i most, niemieeki post i wl:oslii" 
' :i!lllbożeństwo". Byly jednak przyczyny złea-0. -0 ktÓ: 

l, N!!mnie. 1?o~t :;: powyższe. j miejscow-0śei, .. Okole.· r .. 
. fou3 me3ak1 r.razm z Zakroczymia, dzierżawca 

przew.ozn i da na. Wiśle, pcda! myśl P-Obudowania 
! mostu na polach pod Warszawą. Król 'zygmuiit I Au~st polec~l • us~u.teezn:!ć. to przedsięwzięcie. 
i Drz_wo, a mianoWJCle dębmę na pale, splaWiono 

I 
wodą z puszcz korlenicldch i sandomierskich. 
Pierwsze pale wbito 1568 r. U'..tońc.zy1.a za.ś b. ;.i.dowę 
mostu po śmierci króla siostra jego. A.una Jagiel-'ryJ!h :'11edzieć P~'\\inniśmy. A naprzód fu, ·że Pol­

ska, 3ak-0 rodza3 fe.deracyi, potem ,Rzeczypos\iou­
:tej, nie mogla mieć rządu samowładnego i spręży-
1stego, któryby przyqiuszal wszystkich do porzad1rn 

· 1rue należała do kilkud,.,iesięciu tysięcy wlaścicieli 
?Ziemskich, którzy wolnoM swoją uważali za skarb 
/ll.lajwięksfy na świecie, a -Odbywając podróże konno, 
:nie zawsze dbali o mosty mniejsze. Budowanie zaś 
;mostów na :rzekach \\-iększych i utrzymanie ich w 
;:porządku przechodzilo możność średniej zamoi.;0 • 

;s~ ~zlachciea i ulatWialo grasowanie Krzy-laków, 
!iLltwinów, Kozaków, Wolochów, Tatarów, Szwedów 
i innych sąsiadów, oo których Polska, nie zas!o­
: nięta górami i morzami, więcej niż inne kraje .. 
cierpiała. Mały ru.ch na tratwach, przy zaludnieniu 

· znacznie mnieiszem n.iż ~isiaj; nie dawal możno-
8ei. a.by oplata myta mostowego wystar~ła na· 

·utrzymanie . wielkich mostów w stanie pożądanym. 

Z tem wszystkiem sama wspólność wyrazu 
most we wszystkich językach slowiańskich dowodzi· 
ibi odległej starożytności zwyczaju hud~wania mo­
stów. Wyrażenia siaropolskie: most na rzece „siać, 
1POSlaC, położyć, kłaść, rzucić", pochodzą z czasów, 
:W których pospolite, mosty· na palaeh nie wy­
. magaly większego nakładu, ale podobne do tra-

.. tew llisackich, plywające, zrobione na kłodach,· w 
. ;poprzek rzeki na wodę rzuconych, polożonych, kła­
nzionych. Kunszt wbijania pali byl jednak dawno 
w Polsce znany, skoro kronikarze mó'Wią już o pa-

· lach granicznych, przez Chrobrego w rzeki wbija­
nych. A i w czasach przeddziejowych istniały w 
<lzisiejszęj Wielli:oIK1lsce mieszkania jeziorne na 
palach. Na dowód, że w Słowiańszczyźnie mosty 
bywały dwojakie, t. j. czasowe, na tratwach i sta­
le, na palach, poslużyć może ·wzmianka kronikarzy, 
że .r. 998 Wfodzimierz, książę. ruski, pokonany i 
scigany przez Pieczyngów, ocalil życie swoje, u­
krywszy się „pod mostem". W dokumencie mało­
polskim z r. 1145 znajdujemy wyraz „mostne", w 
r. 1252 „mostowe", eO. ·oznaczalo myta mostowe, t. 
j. oplaty aę, p;zeje~nie mostu pobierane. W do­
kumencie z r. 1281 wymieniona jest miejscowość 
,,B~in - most''. W wieku XII stałych mostów• na 
większych rzekach nie było, je:µo przepraWiano się 
pro~ami, lub budowano mosty w razie potrzeby. 
O takiej np. wspomina~ Długosz pod ,r. 1147, gdy 
Konrad III, król niemiecki, na czele kil,1mdziesię­
eiu tysięcy w.ojska szerli z Frankfurtu przez Polskę 
na wojnę krzyiową do Ziemi świ'ętej. Przez Pol­
skę byla droga „bezpieczniejsza", a panujący Y>'ÓW­

czas w Rrakowje Bolesław IV Kędzierzawy, ·wy-; 
jechał na spotkanie Konrada aż do granicy. PO: 
dejmł>wal go i cale jego wojsko z królewską wspa~ 
:nialością,. „na Większych rzekach kazal mosty ku 
większemu uezczeniu cesarza stawiać, w dalszej 
drodze przez Ruś i Woloehy, .ugaszcza! i podróż 

·· u1atwial, jak u siebie". · 

. Syp1.!nie grobel i b~dowa~ie mostów bylo zwr­
hlym obowiązkiem miejscowej ludności. Ciągnęły 

się te mosty nieraz na kilkaset i kilka tysięęy sążni, 
jak to dotąd widzieć m-0żna w Pińszezyź~ie. Nie 
dziw też, że wojowniczy Leszek Czarny Zasiada na 
wiecu z ryoorstwem · i toczy narady o budowaniu 
most.ów nowyiili i naprawianiu starych. Jagiello, 
przygotowując się tajemnie na 'l'\oielką...-wojnę z 
Krzyżakami, już rokiem pierwej kazal zbudo­
wać w Kozienicach . wśród puszczy królewskiej 

·liczne statki wodne ;na inost łyżwowy. Most 
ten w eh wili rozp-0częcia wojny· zostal Wislą 
splawiony do Czerwińska, dla przeprawienia,Wiel­
·hlej armii z brzegu lew~go na prawy. Polacy u­
mieli wówczas lepiej dochowywać tajemnie, niż 

. !izisiaj, tak blizcy bowiem sąsiedzi, jak Krzyżacy, 
'no ostatruei chwili o budowie i sprowadzeniu tego 
m-0stu nie wiedzieli. Jakoż Dobiesław Skoraczew­
ski taką o tym moście zdał relacyę• Wielkiemu 

· Mistrzowi: „Widzialem ten most na statkach do­
':wcipnie zbudowany i na Wiśle położony, po któ­
rym w -0ezach moich wszystko wojsk-0 królewskie 
suchą nogą przeszlo przez Wislę i najcięższe· dziala po 
nim przeprowadzono, a most ani drgną! pod ich cięża­
:rem". Roześmia1 się na to mistrz pruski ffiryk, 
szydząc z powieści Dobiesława, a zwróciwszy mo­
rwę do panów węgierskich rzekł: ,,Bajki to są w ni" 
ezem do prawdy niepodobne, które ten człowiek 
prawi. Wiemy bowiem, że król polslq po Nadwi- . 
ślu się bląka i usiłuje, ale nie może przeprawić . 
s:ię, przez; rzekę, a wiele rycerstwa jego, szukając . 
br-0du, potonęI9". W roku 1414 po raz wtóry Ja­
giello, zgromadziwszy wielkie ~ojsko przeciw 
Krzyżakom, stanął nad Wisłą wprost Zakroczy~ 

, mia - jak pisze Długosz. „A lubo most łyżwowy 
'do przeprawy na Wiśle był już sp-0rządzony, gdy 
.:wszelako w tej porze z przyczyny ciąglych <lesz­

1 

lnnka własnym naklacem, tak iż na zjazd elekcyj­
ny 1573 r. Otworzyć go . oylo można d(} przejazdu. 
Po,nieważ brzeg warszawski by! drewnianymi bu~ 

, dy~\'.;:ami zabudowany, dla ochrony więc od :pofaru 
I wznfosion::> na fym brzegu wieżę czworokątną z 
I bramą sldepfoną. Most ten byl podziwem c:ilej 

I Polski, . a Jan Kocbimowski uczcił gi> pięknym 
, wierszem, którego pierwsza zwnitka tak brzmi: 

l Nienblagana Wislo, próżno wstrząsasz rogi, 
Próżno br!egom :gwalt czynisz i hamujesz drogi. 
Nalazl fortel kr@I August, jako. cię mia1 pożyć, 
A ty musisz tę swoją dobrą_ myśFpolożyc: 
Bo krom wio~el, krom promów, już dziś suehą nogą 
Twój grzbiet nieuieżdżony wszyscy deptać mo.gą. 

Most Zygmunta Augusta .istniał przez lat 30, 
dopóki I-Ody Wiosenne część jego znaezną nie zni-­
szczyty. Odtąd był wielokrotnie odbudowywany 
bądź na palach, bądź urządzany na l~wach i przez 
lody wfosenne niszczony. W latach 1707 i 1829 mia­
ła nawet Warszawa po dwa mosty na Wiśle. Wla~ 
tach 1859-1881 zbudowano kosztem miejskim kra­
towy most żefażny, podług projektu inżyniera Sta­
nisława Kierbedzia. W Litwie, gdzfo Jagiellon~ 
wie, jako dziedziczni, mogli sprężyściej .zarządzać 

krajem, niź w Koronie republikańskiej, niektóre 
urządzenia byly lepsze niż w Wielko i Malopolsce. 
Tak np. województwa litewskie- posiadały wybie­
ranych ze szlachty mostowniczych, czyli urzędni­

ków ziemskich, których oboWiązkiem by! dozór 
nad drogami, mostami i groblami, zwłaszcza tam; 
kędy panujący przejeżdżali. Na dworze Radziwil~ 

!ów byl lXJdobniez mostowniczy tych książąt. Pra­
wa polsk~e pozwalaly tym obywatelom, którzy 
znacznym kósztem mosty w d-0brach swoich budo­
wali, pobierać clo czyli myto mostowe, „a 1.'1.oby 
cla bronnego (czyfr bramneg-0, t. j. brukowego, 
pobieranego w bramach miasta na utrzymanie bru­
ków) mostowego alb-O wodnego nie ód.da!, we 
czwórnasób to· nagrodzi". To się znaczy, że karę· za 
-0pór zaplaci poczwórnym mytem. W Krak<>wie na 
Wiśle do r. 1315 byl tylko prtewóz, który w tym 
czasie Łokietek podarowal „ukochanym mieszcza­
nom krakowskim" pod warunkiem, aby przy Wa­
welu mQst sta!y zbudowali. 

»ział ·. ekonomi 

Biuro W ollia d-0nosi, iż od pierwszego 
października będą we \Vi.oszech puszczone· w 
nbieg nowe 5% świadectwa skarbowe na 
przeciąg 3--ch do 5-ciu lat. świadechva 5-cio 
letnie będą emitowant: po kursie 98;5. 

Z giełdy peter&bunliiej. 

• Z Petersburga dmoszą IJiod datą 23 wrze-
śnia, co następuje: -

Tendencya slaba, zainteresowanie IIlie­
wielk.ie. Pod wraźeniem doniesień z Bałka­
nów ujawnilo się -0bfite zaofiarowarue 4% . 
renty państwowej, która z 81,25 (z dn. 22-go 
września) spad.la na 81. Pożyczka 5% z roku 
1914 i · 1915 osią:gnęla 89 (89). Premiów ki 
wyJ.mzują da1szy spadek wskutek ob:iitej p·o­
d?,iy z prowincyi. Premj. ! emisyi notowano 
.7B1.- (785.-), II emisyi 59{).- (600.-}, pre-

. mió.wki szlacheciltie 529.- '{523.-). Pośród 
ak,cyj kolej.owych uderzaiącą jest zni'Żka akcyj 
dróg· żebznych południowych, które z 325.­
spad!y :na 317._:, Ak·eye dr. żel. Moskwa -
Kazań :n;otov;ano 555.- (555.-), Moskwa -
Kijów - Wor:o.neż 805;- (805.-), Włady­
kaukaz 2685~ (2685.-), Moskwa - Winda­
wa ~ Rybińsk 322.- (323.-), :?ierwszego 
Tow. dróg dojazdowych 125.- (125.-). Wslm­
teik doniesień z Paryża spadly akcye bankowe: 

J 

Awwsko-Doński 650 - (655.-), Ros. bank I 
dl.ahan.dlu zewn. 452.- (~6.-), Rosyjsk-0-A­
zyatyc.k1 344. - (344.-}, Międzynarodowy bk. , 
handlowy 520. - {525.-), Zjednoczony 276.- l 
(280,:_), Jedynie akcye banku Syberyjskiego, 
podniosły się z 710.- na 720.-. Pepie.ry na­
ftowe ulegly zniżce. Baku "nojowano 850.­
(855.-), Tow •. kaspijskie 293.- (293.-), Lla­
n-0sow 181.- (185.-), · Mantaszew 181..:_ 
(188.-), Nafta 249.- (251.-), Nobel 1260.­
(1270.-) i Petrol 122.- (123.-). 

Wśród akcyj Ińetalńrgicznych i p:rzemy­
slu wojennego przeważało zaofiarowanie: 
Sormowo - 264.-. (270.-), Huta stalowa Be­
ckera 79.- (81._:_), Bogosfowskie 348.­
(30,-), Briańskie szyny 253.- (256;-), 
Petersb. fabryki wagonów 126.- (218.-),. 

Hartmanna 249.- (249.-)", Lessnera 246.­
(25L-'-), Malcewa 412.-- {410.-), Zakt meta­
I1::g. Tow. petersburskiego 330.-· · (336.-)i 
Nrn:opol - łvfariupol 278.- (280), 1:'aganrog 
204.- (206.-), Tulska fabryka naboi 818.­
(820.-), Feniks 130.- (138.~), Leński prze­

. my3l zbcy 552.- (560.-), Ros. Tow. budowy 
okrętów 166.50 (171.-). Waluty bez zmfany: 
F. szt. 14-1.--, Frs. 52.-, Kor. szwed.z.kie 86.50, 
Dolary 3.20. __ _,..; 

Notowania z dnia 4 ~aździe~a. 
Natarczywe zapotrzebowanie ~-ywolalo silna 

zwyżkę papierów pr-0centowyeh wszystkich gatun: 
k6w. Listy ziem~kie i miejskie zyskały cały pro­
c,ent. Również Le:1'e skarbowe-rosyjskie silnie były 

'.poszukiwane i kurs doszed! do 101. 

Papiery procent. /Żądano I posz. l Dopełn tranz. 
,~~~~~~-'--;-~~-f...~~-~~~~~~~ 

6% Oblig m. War- · I I 
szawv z r. 1915 98.- 97.- -,- ! 

6°ta Obli~. ro. War- I 
szawy'z r. 1916 98.- 97 . ...: - -

Listy zast Ziemsk. . 
4,1/2 O/o. • • • 94.2fr 93,25; ~l3.- PS.JO 93.4 

Listy zast. Ziemsk. I 
4 o o • • • • 85.50 84~50 93.50 

Listy zast. m. War-
szawy .5 % • .• 90,50 89.50 ,89.10 89 25 89.50 

Listy_ zast m. War- l 
szawy 41/~ 010 • , 83,- 8t.-1 83.10 

Renta. . • • • f-:2, Sl,-
5 % m Łodzi • • 8::1.50 fO,fifl ~.-

Marki nabywano J?iJ 48.70, 48.75. 
Korony 33.25. 

Berlin, 4 października. - Dzisiejsze obroty 
prywatne na gieldzie berlińskiej wy1rnzaly naogól 
pomyślną tendencyę. Pożyczki niemieckie i walory 
rosyjskie bez zmiany, japońskie w poszukiw:aniu, 
renty rumuńskie niejednostajne. Pieniądz cod:den­
ny 47f % i taniej. Dyskonto prywatne45/ 8 %i niżej. 

Berlin, 2 października. Notowania irnrsów 
dewiz za wypłaty telegraficme: 

• 2/X plac. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
SzWecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 5"47 
„ 22M5 

" 
!58.25 
159.­
lDS.75 
106 3 / 8 

i'i.49 
22!1.75 
156.75 

- " „ 

" „ -
68.95 
79.-. 

159.50 
159.25 
106.5/s 
69.05 
80.-

fiiełda londyńska. 
LONDYN, 

211~" Konsole • • . • L • 

5% po:i. ros. z r. 1906 • 
41/ 2 ' poż. ros. z r. 19G9 • • 
41/ 2 poż. wojenna ang. 
Goldfilds. • . • . • • 
Francuska poż, wojenna. 

2/X 
59-
F9518 
79.s fa 

1.5/s 
81-. 

fiiełd a paryska. 
PARYŻ 

3% renta francuska 

-~' 

5% poż. .francuska . • • • 
3° 0 poż. ros. z r. 1896 
ó% „ „ z r. 1906 
Banque de Paris 
Credit Lvonnais • 
Union Pansienne 
Baku. • • • • •• 
Briańskie • • • 
Lianozow ••• „, 
Malcew • • • • . „. 
Nafta •.•.. 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold .•• , 
Goldfields • • • • , 

2/X 
62.-
90.-
56.90 
88.-

1090.--
1210.-
685.-

1570.-
479.-
379.-
-.-

453.-
1525.-

49.-
47.-

Kursy dewize .-Peters!Jurg 
10. f. szterl. • • • • ~· 

100 franków fr. • • • 
100 franków szwajc .• 
100 kor. szwedz. • • 
100 kor. duńsk. 
100 lirów • • • , • 
100 guid. ho!end. • • 

_ 1 dolar • • ·• • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin 

" 
„ ·wfodeń • 

" " 
Szwajcaryę 

" " 
Kopenhagę „ „ Sztokholm 

" " 
Nowv York 

" " 
Londyn 

" " 
Paryż 

Zurych. --

Czeki na. Berlin 
r-· . 

" 
Wiedeń. „ 
Amsterdam 

" „ 
Nowv York „ " Londvn. "· „ 
Parvi 

" 
„ 

M.edyolan „ 
" 

23/9 

144.-
52-
57.50 
86.50 
83.-
47.50 

124.-
3.20 

3jlO: 

4250 
2s:s5 
46.10 
66.40 
69.20 

244.-
11.6581, 
4:!..-

s110 
92.35 
eH.75 

217.:lO 
5.33 

'25.3::? 
91.35 
82.55 

2!ł/IX 

r9.5fs 
811.1/, 
81.5/s 

3iX 

61.90 
90.-
56.90 
87.50 

1095.-
121~„-

681.-
1590.-
480.-
381.-
799.-
465.-

15B5-
49.-
49-

22/9 

14'f.-
52.-
57.50 
SB.50 
83.-
47.50 

124.-
3.20 

2110 
42.525 
28.90 
46 05 

66.425 
69.15 
~ 44.50 

11.661/, 

42.-

~110 

92.35 
f3.40 

217.30 
fi.B2 

25.82 
91.25 
S2.ó5 

Cze1d 

" 

Nowy Vor!:. 

na Berlin (a v.) 
„ Panż (a v.) • 
„ Londyn (fiO dn.}. 
„ telegTal'lcz. 
W!a!!e'1. 

B:mknoty mar;,owe. . 
Czeki na Amsterdam . "' . 

~ „ Szwa.icm:yę • 
„ państwa Skandyw. 

„ „ Sofię . ; 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 

Czeki 

" „ 
„ 
„ 

Cz eh i. 

" 
" 
" „ 

" 
" 

"'' Londyn. 
na Amsterdam, Smies. 
" „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 

„ krótkie . 
„ Petersburg, krótkie 

Paryż. 

na Londyn 
„ Nowy York • 
„ Petersburg • 

Włochv 
„ SzwajĆaryę 
„ ·Madrvt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

2110 
7f1.lf~ 

5.8C:?l0 
4.7~50 
4.7o-!5 

Sj!O 

144.75 
32fl.50 
·lfi?i.~ 

'230.75 
115.75 

7.945 
280.--: 

28!9 

li.825 
1L6ó5 
28.22 
27.82 
149.-

27P 

.27.88 
5.85 

187.-
9 U\O 

1C':1fi0 
588.-
23~.­
l59.­
lri2-
164.-

7 

30!9 
70,1,~ 
;;,sa 

?.71r:w 
~ .. 7\1!& 

2!10 

14-1.75 
3:'9.5!) 
Jfi:i.-
23075 
115.75 

7.945 
2f!O.-

2719 

11.S'ł5 
l!/-\7 
29.'.::7 
27.87 

150.fi{l 
l::6!9 

27.83 
ń.85 

1'8.50 
flL-

110.-
5-6.,':0 
209.-
15950 
Jlj't! -
16;>.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawnows~d 

llł'llk I naltlmt Wydawnictwo uolĘkie A. NAPrnmm 
G. ZAWłtOWSKL 
~~ 

Listy do Ameryki„ 

Bezpośrednie listowne komunikowanie się 
z Ameryką jest dozwolone dla osób, zwraca· 
jącyeh się do swych krewnych tamtejszych o 
·pomoc piendężną, pod następującemi warun"' 
kami: 

1. Wszystkie listy winny być 1..'Tót1tie ł 
napisane w języku niemieckim luib polskim. 1 
jedyruie wedlug d'Olączonego wzoru: · 

Do ······················-··············-·········· -----(Im 1ę i nazwisko otrzymują,cego) 

.••... „ ..••. „(Ki'i~f~~~--;~~i;;;~ic"ii;;i~)"·············· 

„„ „„ •.p•••--'" .„„„„„. „„ „.„.„„„„. „.„„„ ... „„.;„„„„.„„„„ .„„„„„„.;. .......... 

(Dokładny i wyraźny adres, ulica i numer) 

„Jesteśmy zdrowi, ale niezbędna 
, nam jes~t pomoc pieniężna. Pro'lzę 

I nad pomódz.. Zasyłamy ukłony ser­
doczne". i . 

.

1 

···o;,;i;T~~-;r;k~--~;;;~;.;t""~ią~;i~i:~ 

l

i D~~l~d~y-~d;;;:·~i~j;-;;~-:,;~:j~-;~k;;i-;) , 
(Ulica i numer 1 

2. Prócz powyższych wiadomofoi dozwQlł 
lone iest zawiadomienie o śmierci w rodzinie. 
\V szelkie inne wia~fonwśei są bezw.afunkOIWo 
wzbronione. 

3. Listy winny po.2'ostac otwarte i mleć 
na kopercie następujący adres: 

Hebrew S. and I. Aid Socfoty, ł 
229 East Broadway, 

New-York City. 

Na fil>..żdej koperele należy nakleić 20 fe-
nigową markę p{)c;zfową. . 

4. Wymienione T-0waTzystwo w New" 
Yorku pode.jmuje się bezplatneg-0 doręczania 
listów adresatom w Ameryce . 

Warszawa1 druia 10 lutego 1916 roku. 
General-Gabern.atorstw~„ 

OBW1LESZCZENIB. 
Za zezwoleniem wladzy nad.z.orczej termin o­

statecznego skladania dowodów gwarancyjnych zo­
staje przedłużony do wtorku, dnia 10-go paździer­
nika, r. b., godzina 12-ta w poludnie, dla wszystkich 
tych, którzy byli wezwani do subskrybcyi na drugą 
<lziesięciomilionową pożyczkę miejską i ż.ądanej 
gwarancyi dotychezas nie dali. 

Po upływie tego terminu musi być panu Pre­
zydentowi Policyi bezzwłocznie zdana sprawa co 
do z!ożonych gwarancyi. 

W interesie ogólu, jak również i każdego, któ­
ry ze złożeniem gwarancyi dotychczas zwiekat, Uw 
prasza się usilnie o skorzystanie z tego -0smteCZ,:. 
nego terminu. 

Łódź, dnia 3 paźd.ziernilra 1916 r. 
Magistrat. 

Sclloppen. 

OBWIESZCZENIE. 
Do fofograiowania ós6b, nie posiadających je­

szcze przymusowego paszportu, zob-0wiąza1o prezy­
dyum policyi fotografa 

A. E: M i c h l a, Łódż, ul. Rzgowska nr. 2 
(zakład fotograficzny „Oihello"). 

Tenże przygot-0wuje 8 !otograJie do paszportów 
za 1 markę. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loe!us. 

. ezów Wisla szeroko wylała, przez 8 -dni nie można 
było rzucać mostu na rzekę, dopóki wody nie o­
padly". W r. 1419 Jagiello, po raz już trzeci. za 
swego panowania, idąc na Krzyżaków, przeprawi! 
wielkie wojsko polskie po moście łyżwowym przez 
Wisłę pod Czerwińskiem. Takaz przeprawa po I 
tymże m~ście nastąpfla pod Czerwińskiem w r. 
1422 i poląezenie się za Wislą Jagielly z Witoldem I 
podczas czwartej wyprawy na: Krzyżaków. W la- ---~~~ai~l*~"~' ~~l'!ł~al~l'l!il~l\i-~!il~tfS~~~~~~--~----W•--·~~\1-1\t~--~~-~ti·~~~~~i;,.;~<~~ tnch 1454 .i 1455 syn Jagie:Uy; Kazimierz Jagielloń- l 
ezyk. ciągnąc przeciw Krzyżakom, przepra 'iYial zno- j 
"·u ogromne wojsko przez ·Wisłę _pod Torun~em I 
:pe moście łyżwowym, zapevme nowo zbudowanym. 

1

1 

Nzzwa miastec~ Mosty, pofo:fouego nad Niemnem 
o ; .mil od Grodna, znana w wieku XV, daje nie- 1 
za rl'-0dnie świadec.two, że już wówczas isbliał na 



Teatr ,~Bagatela'• ł DT\JRRCIE SEZOftH ZIMO\J16D./ . . •. · ... ··· .. 

;:·····!~ófii~.~!?.~~Iiio;.~d.
7

:;j~~;~~;~. 'l IBśDi~zych· .. Blloff n 1, 81 D października J uz 
. wraz z doborowym zespołem artystów sceny warszawskiej: 

1 
• ·: • » kaucR J:!Oszukure su~ zaraz 

Ił k' · Ch j k' J K '1' t.' ·• Ch 1· • ._, i,I Ch • łr · b lub od l łistooada 1916 roku. 

.. · s~ do nabycia w kasie teatru . · 
codziennie od 11 do 1 i od 4 pop. JP. uronowi IBJ, . o naG IR I rzeVJl11XnlBj, rzanDWSnlBJ, clliZUn' OJłłiłGniBgD, Dę łGZi, \\faru~ld: piSmi,enny, . ez~jąc.Y, 

Broddkiewicza, Chmialewxkisgo i hmynh. 21oa...;i. włada1!?ni~~Y~;~w ~;:iit~im. llLENA.BDlORIKA Program !Jeifile. artystyczny. ::::::::::::::::=::::::::::::::::::;:::=::::::::::: Sftieg617 w afiśzaeh. . poczta Pabianic:e 2164-2 nadleśny Ubseh. 

7-kl SZKOłR HHNDlO\JH Źf, ft 

J. L. AB w Łodzi, Zielona 8 
niniejszym. '. podaje do wiadomo4cl, Ił egzamina 
dodatkowe do młodszej 11stępnej, H, m i IV 
Id. odbędą się, d. 22 października o godz. a pp. 
Pod8l].ia przyjmuje kancelarya w ponledzlał· 
Id, wtorki, środr i czwartki od· 51/2 do 1 

godz. pp. 

~02-1 

RESTAURA.CYA 2·go RZĘDU. 

s. Rom.ą.~skt KHSIH.;n~:.;a nr.u 
wydaje oblady •. tniadania I kolacje po cenach ·umiarkowanych 
w k~dej porzeb polecając się łaskawym wz~lę !Om Sz. Pu~ 

bhcznoSct, błłlfJ 1 ł fiad 7D k. · s. Romańgk:ł. 

. „ GOŚCINNE WYSTĘPY. 

s 

aż eszte 
oraz · !Vmych matarrał6• na suknie I bluzki , 

Biuro " · . · ~ ·po cenach bard.zo nizkicb. - koo62-~·. 
UrLalll&siODB . . • % 

Ogłoszeń „ HStałua I Piotrkowska. ł1.11 SZAJ{:\, rrntrkow. xka 411 Plotnnma łt f. 
. U.~~~~,M~ · .· ~~~ - · 

f. rzyjmuje zlecenia do wszelkich pism mleJscowych 
zamlejS~lHQCb na najdogodniejszych warunkach. 

· Otwarte od 9 rano do 8 wlecz. · 2189-l 

Poleca sif3 łaskawej pamięci. Si. Publfoznoścl.. IO IE 
, . ielniana 43. 

~H Sprzeda~ 40% tm:de:J n~ c. w., tylko do 3 po poł. fłlllillllllllllllilllllll!lillllllllllllllllll!llllBlll!illllllllllillllillllll!iilli!lllllillllllllłll 
:i: l! To"'ilVa.r wełniany z jedw. i bat. lama i flaneletki na bluzki 
..., :• od rb._1.~ do ą.-Szewiot. Boston, Melamźę, Alpag~ itd. na a:! damskie l męskie kostyumy i na palta od rb. 8 do 20; 

u 
Gimnaz m .filologicznego 

Ci !! o1Materyty balowe i !alobne, barchan i towar baweł­
...., :• nianr na faitucby itd. 2030-6 

i !i Cegłełnłana 43 11 podw6m, 4 dom od Fiotrkowxkiaj 

Ł6dź, Widzewska ·1.-. 80 
poleca }VYborową 

• tekturę • 
smołowcową ~RHOL" 
orar; CEMENT zagranicznych i krajowy~h cemen­

towni „Grodzięc" i Wiek" po cena.eh k:onku• 
· Pen.eyJn.yeh.. 22oa-1 

Ro~otnicy c~rzoiciań~cy 
· Ka!~ego rodzaju (!liemcy i polacy) do fadryk: ~elaza, chemicznych, 

papieru, cementu 1 cukru; do kolei ~eła.znych przedsiębiorstw bu­
aowfanych, robót ziemnych, cegielni, na.fyuhmiast, za dobrsm myna. 
111•11dzsnłem .l na dDbl'J~JJ m.arunkal;h, poszllklwani do łUsmiec. 

· . Rówmd p~s~uk1wam są.: Slusarze, · tokarze, kowale i t. d. na 
rlobrze płatne za1ęc1a. 1 

• • • 

Prócz ~ego,, pr1:yjmowani są. b.ez przerwy: mężczytni, chłopcy 
parobcy, !CC?b1~ty 1 dziewczęta w wieku od lat 14 do ól> do gospo~ 
darstw wie.JSku:h. · · 

Zgloszenia do Centrali Robotniczej: 

1) Pabianice, ul. Sw. Rosba Ir. 23. 
2) Łask, ut tarna Kr. 126. · 
S) Zgierz, Rynek. 1955-IO-

Kopaczu lartof li 
mężczyżni, chłąpcy, kobiety i dziew• 
częta, a także całe rodziny, poszukiwani 

1961-10 da lliemiecm 
Dobre .wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń­

czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do Cen.troaH RobBmlcze) 1 Pablanlmt · . 

· przygotowują w zakresie V klas ghnna­
. zyalnyeh we wszystkich przedmiotach. po 

. .· przystępnych cenach. 
Łaskawe· zgłoszenia do administracyi 

„Godziny Polski" pod - „Samopomoc". 

MY
DL n Gzęxtucbnwxkił 

. UJ&U 8~a7~u~~:· LOKOIU81tE1 
Kursy języków l Bornunówny fw?r!~r;~a~e~?o~o~ 

· .t.óof, Wólezaiis~ 23 (2-gie piętro). · Druker Udt.stówna47, 

młocarnie,. nowe i mywa1 
ne, zupełnie wyreparowu&; 

posiada · 

Języłl: n~Bm[Hfd,. grąpa wy~sza (literat, konwersacya) rozpoczyna !P dom. Bulwy. 
s1~ w J>Omedziałek. 2 patdziernika 0 g. 5-.50. . . · 2<!14-3 

Ernest Kuntze; 
{ 

Łódź, Ka.Pola. 3. ; 
Język nlaml1111kf, grupa m!sza (gramatyka, czytanie konwersacya) ~--••maaamlll 

wę wtor.ek 3 pa~ds. o g. 'I. Zapisy i Informacye w kanceta. i 
··o l}'l kursów coaz1.enn1. e od 6-7. -. . .C.i! 2.1480-3 m:l:~C::&~~~~:. Ucytacya .owa. },:· 

. 2208-S; 

. . sprzeda~ hurtowa. • Adolf GOLDBLOM, W piątek dnia 6 patdziernib1. . . 1916 r:. sprzedam przes licyta•· 

'\Jażne. dla SklepÓW kO)OD. i kODPE.r. afJW !! ~dź. DZIBLNl 40. . cyl) pou~~'tf:ą lg ~~;d po~„ uL:.} 
Lampki „Osram'" O d 8 1 d k · 

Pałocamy niszrónans ·w smaku poźyrrna karmułkl ·· 
1111

• 111112.u11i11221110111111vll!o1~tlllll!lllil ja;f~ ~~g1e:u, ~as~:Sh~~ :~ 
... małych pudełek; · .} 

L '- -::s 2) o godz. 101/ 1 przed poł., u!J 
11111 Cmentarna 8: 1 kredens dt;bowy/ „, 

.·Fabryka Cu.krów 
,,Alleya'' w Warszawie. 

:~ Do nabycia w-szędzieY 
. . Zam?wienia na Łódt i ókoli.c~ przyjmu. je 
· . · · Stanisła-w Hoeherman. 
· 2113--6 W.. Kamienna 22. · 
~.~~.. . ..-vvv"I. ·o·· .. ,. ~~~ . . .. ' . o 

1 zegar wiszący; .~ 
; 3) o godz. 111/, przed poł. w.:; 

~ I ~ ~
. białej maści, z Pio1r~owska o:. 8 n~we futra; 

· • . męskie, 4 perskie takiety dam,•: 

.

czar.nem1 p~.a:.- .skie i 2 nowe futra damskie. :X 
· mami, foks-m1e- 2211-1 G11H•golewsld ·;' 

szaniec ·.zginął. Komisarz są.uowy w ł:.o~': 
· · · Znalazca zechce .. -:-----------

odprowa~ić za nagrodą r~ Lekarz Dentysta 
2 '.do · szpitala Anny-~:~Y~ Feliks Seldengart 

Przyjmuje od 10-1 i od 3-7. 
Łódź, Za~ad.zk.a to„ . 

UgłoszBDia drobne:· Nauczycielka ~~f~ ~~l~e~e~~~ Bo sorzodania ~~n;g:;: 3 ~~~= z· !lk1•ot pluszowy damski pra~e Pok1.1· fro~towy na I p. 15 oświe-
sz_u~Uje lekcy1. Oferty w ad- sty za Zgierzem, wiadomość Ił no;yy sprzedam tamo.:. U . tlen.iem gazowem przy 
~1ms~. „Godz1~y" pod „Nauczy~ Zgierzu ulica Pi~tkowska .N9 1~ Ł.ód:t, Prze1azd 155-26. 2199-1 bezdz1etne1 cheściańskiej rodzi­
aelka , Łódt, Piotr. 86. 2099-3 dom Szymczaka u · \Vilamow· •••~BRllllBlll!!lmB!I nie z· meblami lub bez do wy-

D"WOrłJ MM 9086 i 11296 Od{ 
u 11 działu 2-go Łódzkiegol 

Warsz. Akc. Tow. Po~ycz. Pa:" 
saż-Majera J\l 11 zaginęły. Za~ 
strzetenie żrobione. 2109-N skiego. 

/ 
21S!-

2 
... najęcia, Łód:t, Benedykta 85 m.5 

tamże 4, 3 i 2 J?Okoje z kuchnią ,j 

' nnu1 i 11cho1ute. 
DVi'D.ktnr 2 gimnazyum (Łódt, 

JIU u Placowa 18) poleca 
zdolnych i sumiennych korepe­
tytorów. 182&-3 

Ponnku1·P. il!kiegokolw}ek zaję- Doniesienia ł'OZJHitł. ect do wynajęcia. 2:.ill-J.l 
. Y c1a: lektorki, gospo- OWOCD suszone i powidła w n · _ '1!!tJtDaJ paszport niemiecki, wy.' 

dyni lu~ t. P· Przyste1:nę na . naj- .. u . lepszym gatunku na ;~. A A· ·Afr"Dlonf G!iń.s!<iego po- " lluy ą dany. w Łodzi, na inli!ł \ 
s~rommejsze war ~n~1. Łaskawe -dy. .Łódź, Mikołajewska 5a-37 • • . i uu leca ·skład fa- POkOJ umeblowany z osobnem Józefa Tomaszewskiego, · f{ 

l'l.BdD1.ID1rl!ł~omo wykształcenie, 
Ił. fi lłll nu specyalnie la-
cma, przy1mę kondycyę, udzie· 
lat:J lforepety9'i, Oferty „Go­
dzina" w Łodzi. „Łacina". 2161-2 

~1ert15 ~„ „Godzm1e'„ w Łodzi w. go~zinach od 3-6 pp, co~ bryczny Łódt, Mikołajewska 34, wej:;Iciern.do wynajęciaza-
a " • • dziennie. . 2i7g_6 2201-75 raz; Łódź, Piotrkowska 121, 

· ·· stroż wskaże. . 2082-3 

· · · · · . BIJ!ł'm!!r· unkomn 5 lat można no-. -------
Stononraf·pisarz na maszynach 911!1„,. 1·01·„ do sprzedania: lótko '; u .. Hi! li 'Iii.li .sit ubranie z .. 
. !ł . poszukuje zajęcia (tak- 1\1111 u umywalnia, lustro, ma: mate!Ya~u „Amerykańska skóra". łlfilrB·J· z umeblowaniem (gąz) i 
ze na wyjazd). Oferty w admi- s~yna do prania,.· stoły, bihliote:i PifYJffiUJę . obstalunki. \ Dosko- fuli z utrzymaniem lub bez 
nistracyi „Godzina Polski" w ki. Tamże książki. Łódź E• n~1e spodnie od Rub. 3.50. Łódź, zaraz do · wynajęcia. Oferty w 
Warszawie, Erywafiska · 18 pyd wangielicka 9, od łS-'G. 2it2_ 2 Piotrkowska 145, m. 34. 2198-8 „Godzinie" w Łodzi pod „F. a." 
„D. B.". 20$9-1 · 

. . 1 
paszport niemiecki, wr1 
dany w Łodzi, na imus.i 

Marceiego Rekhmana. 220~1j .., 

Z!łgi·n~ł. paszport nłe~iecki, .wr.-J 
Il Ił dany w tod1111, na 1mHJ. 

Kleofasa Adolfa Markowskiego.! 
· . .. .· . . · ·~i·t!łn· ez · trÓc!ło · prawdzi g PnsznkuIP. ?meblowanego poko- ---------ł 

PO
Hdu 

1
. pr:11111.1. SpModaił' l 11U"RD. PSV ~~Iicyirte rasy „Dobermann- 1111 11 11 B i do&rego miodu. ló~ 'f . 1~ JU Z' o.s:rvietleniem i. 1 

1111 J 111111 u,r;i '" n I' . mtsche~11. mfode różnego u:l •. Wschodnia 17 w suterynie. mod iw1pe. z Ho~rzewamem: . Ofe~ Z!lg'1n2}· paszport. n1'em!'ecki ."'m...· .~' .. 
. w1eku,-wspamałe okazy„dospue.: · · · . 2201 3 po „ · • w adm1rt1stracy1 11 !Ilf „,-.. 

f! rł • posiada1'ą,ca ś . d - I M różne z kilku pokoi dania. Łódt, Przejazd fl2. W. - k„Godkzmy86Polski" w łodzi, Piotr- F .. k dany hl Łodzi, na im1f; 
uDSUDuYnł,_ t:va. szkoły .~~s;g_ .Ił. sprzedam. Łódź.~iotr· Szantyr. .: 2082-3 ·~frOiPl"of fortepia~ów, .·pianin ows a • 2096-8 ranc1sz a Dąbs ego. 21857 'j 
darstwa ~v1e1sk1egc:i,. znaJąca się kawska J8g._9. 2loS-6 , . . . · · . Il.·. lU u. . przy1mu1e · zamówie-
na kuchm, hodowli inwentarza 1 •. • .· , , . !Jta strOJema Vf ll}ieście i na wy-
dr~J;iiu, poszukuje odpowiedniego . . PJ!lDfD!! nowe, . używane tamo~ 1azd Sobczynski, Łódt Bene-
m1e1s~a od 1 listopada. Oferty A IW do_ szycia z Iicyta· ~ ą .Można na raty, wysyłka dykta 42. · '2021-c-1 
pod lit . ..,S. D." w administracyi ~ . UJ. cy1 !ombardowei ta· na prowmcyę, Chodkowski Łódt , ' 
„Godziny" w Łodzi. 22~3 mo sprzedaję, Łodt, Brzezińska Mikołajewslfa 25. Zastać ;uożn~ · 

10, Placek. 1 · . 221~2" ~· . , 2194-:-q 
Lokale. 

Umoblomany duzy pokóf blizk? 
. _ li Benedykta wyna1-

m~: O~erty: Łódź, Poludniowa 6, 
Ma1ew1c:z. · · · 2li'.>1-l 

' 

Z~ni·n· ~f paszport nie!I!iecki, YJY.•; 
Uy li dany w ł.odz1, na 1m1ę: 

Maryi Kaczmarek 2162-l, 

„z!lg·1na1· paszport niemiecki! wy~'.; 
Z~r~z ~-.2. pokoi do \vydana- u ę dany w gm. Jez10rs!4 

lł ~ 1ęc1a, z mebia:mi, o~wie- pow. tureckiego. na imie: Agaty.: 
tlenie gazowe, l ·ph;tro.· Łodi Tybura. . 2024-1, 
Piotrkowska 117, m. 2 •. · 2157-2 

K nr11«-111m111ont·bku~hatter poszu- A· . Kln~fo wyprzedaj~ niż. ej ceny p·121•10n tub fortepian kupi" Bo 1t11nlli· 11.61• !I zaraz 5, 4 i 3. 
. U ULipUłlliU u1e posady {tak- • lflull u kosztu. Łodź, Orla )!tł u 11 Oferty pr . ; . " . .· iłJ. fi !l I.I pokoje z kuchnią 
ze. n~ \\yłazd), zna polską i nie- w stolarni. . !153-15 ożina" pod Gotów~:~lm,Zt!J"-~3 wszelk1em1 wygodami, oraz. 2 
rn1e~ ą korespondencyę, steno- . ···. „ . o sklepy. Łódź, Karola rn. Wia- •••fliillii?il!llllBlll!ilBB 'Zag·łllgł dowód· .... ~. 29698 Odo;.1 
g~af1e. polsKą, niemiecką oraz . domo:;:~ u stróża. l!-0.7:!-3 ... . .. . . . """ 

.· . pisanie . ~a .maszynach. Oferty 

8
.
1 

ił k- . . . · . . z.., ;.;.· ··..a s,. · • · . . działu Łójzkiego War-1 
"' . w; adm1mstracyi „Godziny Pol- ł aru r:g_iel~owy .j,w,dźdobRrym Rumor dobrze utrzymany sprze- ..... g21umne lodJn.UnleD.11.·~. sza wskiego Towarzvwstwa P<>-l 
'-•'tski":. w Warszawie. Enrwańska I& wan·sk same upię. '-C! ' ad- . IHI dam za 50 rub. farni.- i 11•• umeb' "' d . iyczkowego, Pasat Maiera~ 11.l 

pod .„o. B." . , . '" 2088-1 a 4.e, sklep rzeź1ucz;y. li]IlC .oomy ko.lejarzy pr.,.,, u. li.cy· rDaOJ·. . .. owan„ ... o _wyna1~- 7!lw1·n· tł .. · 'pas. zport .. · n.ieil_lieck.· i, .VfY.· Zastrzeżenie zrobione. . 2190-:l 
2168-6 p dmałob d ki B -J eta.·. Łód:t, Przejazd 44 i.dtg dany . w łAlldzi. na 1m1~ 

.. . .. . . o ą z ofJ;. ~dzm. ~18.s~1 . .u piętro, front :i!2l2,_a' Anny .. yrfeJ.. ·' l0~-1 •••••••••• 




